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Od Niedzieli 6 Listopada i dni następne.

„Noce florenckie” (Romola)
w roli głównej LILJANA G1SH.

Początek seansów o godz. 5 m 30, ostatni 9 m 15., w niedzielę o 4

W niedzielę 6-Xl o godz. 2 popołudniu. Popularny seans po cenach

„Zmartwychwstanie*
Wkrótce „ZEW MORZA" 
najpotężniejsze arcydzieło wytwórczości polskiej. M. MALICKA. 
W Warszawie obecnie obraz ten drugi miesiąc wyświetlają 2 kina 

Apollo i Casino przy przepełnionej widowni.

Mobilizacja sil przed wyborami do Sejmu
^ąs°nerja polska przystępuje do tworzenia bloku radykalnego. — Akcja stronnictwa chlopsóiego. 

PPS. i Wyzwolenie. — Sanacja pracuje naa rozbijaniem istniejących stronnictw.
(I xgj.0"a’ 5-11. (Tel. wl.) Ostatnie 

H azui<ł na silne przygotowania 
k wśród stronnictw politycz- 

aSt9d 2czególniej uwidacznia się to 
i'l‘U\Sy^ruP°W'ań lewicowych, a j*i-  
^^ict ^rzykładem tego jest oferta 

£. $ ''’a chłopskiego pod adresem 
le **̂ zwo^en*a’ Partji pracy i N. 

ąftC'v*cy» aby utworzyć wspólny 
. Hieratyczny.

ZUamienna, że oferta ta przędło- 
powrocie posłów Ko- 

^dzy^kieg0 i Dąbskicgo z Paryża z 
kf^odowęgo kongresu radyka- 

7 odbywał się pod auspicjami
^skiej Wielkiego Wschodu.

Z^zie masonów francuskich p. 
bL?5US2y! sprawę utworzenia w 

oSt. radykalue« o, na wzór fran- 
l ^OVv°. sam^ myśl kilkakrotnie 

ladał w organie swego stronnie- 
chłopskiej".

i ^e ?Ztła Powiedzieć, aby demokra- 
,erty posłów W aleroua i Wro- 

zostaly w innych part j ach 
i ?le* Słychać zastrzeżenia, dla- 
,i. ałono termin do odpowiedzi w 

o <Y.ls^°Pada rb., akurat tego dnia, a 
Sodziny później. W ogóle akcji 

Wq chłopskiego nie można u- 
dt0^a Pomyślną i udaną.

pa ko na lewicy lansowaną jest 
J1 CePcja i praca idzie w kierun- 
L^o. przenia bloku chłopsko-robotni- 

kooperacja P. P. S. i 
aleaj e^a‘ ^arz^(l główny partji Wy- 
\ ^i^ Pos*a(’a wszelkie mandaty do 
Ną aia tego porozumienia. 

^Ze^^dku dziennym obrad Rady 
l^.hitr • które rozpoczynają
j si i’ trwać będą przez 2 dni, znaj- 

kwestją utworzenia bloku wy- 
^spoinie z Wyzwoleniem.

hlok dojdzie do skutku, wten- 
dokowana lewica zacznie pro- 
r?Zniowy z P- Dąbskim co do 

, Podstaw’ bloku.
H*estja  czy istnieją widoki dó .kowania się stronnictw chłop- 

8°cjalistów pod względem usto-

sunkowania się do Rządu. Nikt nie przy­
puszcza, aby lewicowe stronnictwu 
chłopskie zgromadziły się pod sztanda­
rem Bojki.

Socjaliści mają do pokonania duże 
trudności. Na Radzie naczelnej P. P. S. 
omawianą będzie kwestją stosunku do

Rządu. Zmagać się będą dwa prądy, 
nurtujące tę partję.

Wśród mniejszości narodowych zary- 
sowywują się dwa bloki: burżuazji i so­
cjalistów. Prowadzone rokowania nic 
weszły jeszcze w stadjum konkretnych 
postanowień.

Nie będzie przenosin
SPROSTOWANIE WYWIADU PRZEZ WICEMINISTRA CARA.

Warszawa, 5.11 (PAT) W związku 
podaną w prasie wiadomością, że 

wiceminister sprawiedliwości Car u- 
dzielił wywiadu jednej z agencyj 
prasowych w sprawie projektu roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo 
litej o ustroju sadów powszechnych.

Z
Ministerstwo sprawiedliwości komu- 
ibkuje, że wyw iad ten podany był do 
prasy w formie zmieniającej istotną 
jego treść, w szczególności zaś w iado­
mość o rzekomych chwilowych prze­
rw oczywistości.

Gorliwie pracuje sanacja. Usiłowania 
swe, poparte wszystkiemi dostępnemi 
sprężynami państowowemi. 
woje przeciwko P. S. L. ..Piast” 

•rozbicia „Piasta” rozpoczęła gwałtowną 
kampanję prasową, krzątają się gorliwie 
sen. Bojko i poseł Marjan Dąbrowski, 
odbywając konferencje z wi ceprem je­
rem Bartlom. W związku z tym gwał­
townym atakiem we wtorek zbiera się 
zarząd stronnictwa Piast, we środę od­
będzie się posiedzenie klubu parlamen­
tarnego, a jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca zbierzc się Rada nacczlna.

Sądząc z różnych objawów’, można 
przypuszczać, że Piast przetrwa trudno­
ści, ktróe mu narzucano i oczyści się z 
żywiołów niepewnych i oportunistycz- 
nych.

skierowv-
Dla

aby demokra-

bzień polityczny.
■W ^°NfE8ENCJA na zamku.

lTel-wŁ) w rbo,ę 
udski, po posiedzeniu 

odk* S^r<^w udał na Zamek, 
jVł dłuższą konferencję z 

Rzeczypospolitej.
Nowy wiceminister

KOMUNIKACJI.
5.11 (Teł. wl.) Dnia 28

uika b. r. p. Prezydent Rze-
podpisał nominację b.

sl-v'el. ra departamentu w Minister-
lrtóni.<acji inż. Witolda Czan-

Podsekretarza stanu w Mi-
•te, komunikacji.

Akcjonariusze B. Polskiego
UCHWALILI ZMIANĘ STATUTU BANKU W MYŚL PLANU STABILIZACYJ­

NEGO.
Warszawa, 5.11 (Tel. wł.) Dziś o go- 

diznie 12-ej w południc, t. j. w dru­
gim terminie odbyło się pod przewo­
dnictwem prezesa Banku Polskiego 
p. Karpińskiego nadzwy^«Jne walne 
zebranie akcjonarjuszy przy obec­
ności 213 akcjonarjuszy, reprezentu­
jących 286.000 akcyj.

Zebranie przyjęło jednomyślnie 
wszystkie przewidziane planem sta­
bilizacyjnym zmiany za wyjątkiem 
art. 75, gdzie pozostaje zastrzeżenie,

i

czy wolno Bankowi Polskiemu wypła 
cae wy™2ą dywidendę pc-cd normal­
ną, t. j. obowiązującą stopę dyskon- 
tc ?.

Pod koniec zebrania p. prezes Kar- 
p - d.l .on.u^lkcwał, że ała nowa 
emisja akcyj Banku w wysokości 50 
milponów złotych przejętą została 
P_ jz skarb państwa, który rk—prze-
da' posiadaczom akcyj po jednej no- 
v>ei po ku. ' 150 za 100 za ka-.de
dwie poprzednie.I

Niema zasadniczych trudności
w rokowaniach hadiowych polsko-niemieckich.
WYWIAD WICEPREMJERA BARTLA I MIN. KWIATKOWSKIEGO Z DZIEN­

NIKARZAMI.
Warszawa, 5-11. (Tel. wł.) Wicepre- ł 

mjer Bartel i minister Kwiatkowski i 
przyjęli w dniu dzisiejszym dziennika- ] 
rzy, wobec których wicepremjer Bartel 
złożył następujące oświadczenie: i

Rząd polski, ożywiony dobrą wolą i s 
chęcią dobrego współżycia z Niemcami, 
wyraża gotowość zawarcia traktatu han­
dlowego na zwykłych zasadach zacho- i 
dnio-europejskich. Rząd polski uważa, i 
że traktat ten nie może posiadać specjał- « 
nych norm, odbiegających od ogólnych 
zasad zachodnio-europejskich, przyję­
tych na konferencji genewskie i i kon­
gresie rolniczym wc Włoszech. Rząd są- 1 
dzi, że przeszkody do zawarcia trakta­
tu handlowego, po załatwieniu trudno­
ści w kwestji osiedleńczej, zostały usu­
nięte. Intencją Rządu polskiego jest przy 1 
spieszyć zakończenie rokowań.

Odpowiadając na pytania dziennika­
rzy, minister Kwiatkowski odpowie­
dział, że kwestia osiedleńcza została za I,

łatwioną w Warszawie w drodze dyplo­
matycznej, a pozostały do omówienia 
kwestje gospodarcze. Przedmiotem roko­
wań są dwie dziedziny kapitalne: węgiel 
i sprawy weterynaryjne. Nad temi kwe- 
stjami obraduje również rząd niemiecki.

Otwartą kwestją pozostaje ustalenie 
złotych do taryfy celnej. Rząd nie za­
mierza zaskoczyć nikogo specjalną tary­
fą celną. Ustalenie nomenklatury pol­
skiej, która ostatnio była niewolniczem 
tłomaczeniem rozmów zagranicznych, 
wymaga kilku miesięcy pracy.

WYJAZD DYR. JACKOWSKIEGO.

Warszawa, 5.11 (fel. wł.) Dyrektor 
departamentu r»^’ łvczne0o M. S. Z. 
Jackowski wyjechał do Berlina w 
związku ze wznowieniem rokowań 
handlowych polski-niemieckicli.

WSZYSTKIE FORMALNOŚCI 
ZAKOŃCZONE

Warszawa, 5-11. (Tel. wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady ministrów, któ­
remu przewodniczył marszałek Piłsud­
ski, przyjęto zmianę statutu Banku Pol­
skiego, uchwalonego przez walne zgro­
madzenie akcjonarjuszy. W godzinach 
wieczornych odpow iedni dekret o zmia­
nie statutu został podpisany przez Pre­
zydenta Rzplitej. Tem samem wszelkie 
formalności związane z zaciągnięciem 
pożyczki amerykańskiej stabilizacyjnej 
ostatecznie zostały załatwione. Pożycz­
ka amerykańska stanie się płynną w dn. 
7 listopada rb.

Wicepremjer zakomunikował dzienni­
karzom o poinformowaniu go przez po­
sła Stectsona, że doradca finansowy a- 
merykański, p. Dcrey, przybędzie oko­
ło 23 bm. Niebawem po jego przyj eździc 

, nastąpi subskrypcja akcyj Banku Pol­
skiego na sumę 75 miljonów’ złotych. 
Kwota uzyskana z emisji akcyj wraz ze 

• 135 miljonami zł. z pożyczki przeznaczo- 
| na będzie na cele inwestycyjne.
' ZASŁUGI BOYA - ŻELEŃSKIEGO 

NA FALACH ETERU.
Paryż, 5.11 (AW) W niedzielę o go- 

: dżinie 8 i pół wieczorem wedle czasu 
paryskiego wygłosi p. Stanisław Au- 
bac przed mikrofonem urzędowej ra- 
djostacji paryskiej 20-to minutowy 
odczyt na 'temat zasług Boya - Żelcń- 
sKiego wobec literatury francuskiej.

KASIARZE HULAJĄ.
Kraków, 5.11 (PAT) Dzisiejszej no­

cy dokonano niezwykle śmiałego wła­
mania do Fabryki lokomotyw w 
Chrzanowie, gdzie napastnicy spo­
dziewali sic znaleźć znaczniejszą su­
mę gotó.vki z powodu zbliżającej sic 
wypłaty.

Ban. ci ubezwładnili obu stróży
nocnych, poczem rozpruli kasę, żabio
rając z .niej 30 do 40 tysięcy zł.

vena numeru niedzielnego wraz z ooaatkiem ilustrowanym -o groszy.
^łSNOWIEC. KATOWICE

Kurjer Zachodni
\\101/D fi Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
7 I Ą II Ił II ROK. XVIII. NiŁDZIELA, 6 LIS i ..DA 1927 RO U. Nr. 305.

^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^Prenume«t^miesięozna Zł. 3.50. Konto czekowe P. K. O — Warszawa — 31 .553. Cena egzemplarza 20 gFOSZy.
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PRZEGLĄD PRASY
Jaskółki przedwyborcze.

Na ho;- yzoncic politycznym poja- 
wiu ją się już jaskółki przedwybor­
cze. Na lewicy wre praca około orga- 
nLarji bloków wyborczych. Próby 
te słabv jeszcze znajdują odgłos w 
prasie bowiem są zaledwie w zacząt­
ku. A prawica? Narazić milczy. Je­
dynie poseł Stroński w „Warszawian­
ce" wyraża swój pogląd na laktykę 
prawicy przy przyszłych wyborach. 
Jest on taki:

1. podstawą działania nie mogą być
dotychczasowe stronnictwa na prawi­
cy, które się przeżyły, ale szerokie 
zespolenie wszystkich żywiołów naro­
dowych, katolickich, praworządnych, 
usposobionych zachowawczo w prze- ; 
ciwieństwie do dążeń przewroto- ’ 
wych, • j

2. myślą przewodnią nie może być 
gołosłowne i jałowe hasło walki z o- 
becnymi rządami, lecz twórcze i do­
kładne określenie dążeń ustrojowych, i 
gospodarczych, ogólno - politycznych, 
których urzeczywistnienie w obecnej

.dobie uważa się za konieczne dla 
wzmocnienia bytu państwowego.

Wybory, przeprowadzone na takiej 
podstawie — pisze poseł Stroński — 
będą zgodne z prawdą życiową i po­
żyteczne dla losów kraju w okresie 
ważnych zadań.

Po odroczeniu Sejmu.
Redakcja „AĄC“ zwróciła się do 

kilku posłów z różnych klubów sej­
mowych o opinję w sprawie odrocze­
nia Sejmu i otrzymała od nich nastę­
pujące odpowiedzi:

P. Zamorski (Z. L. N.): Postępek 
Rządu da się określić dwoma słowa­
mi: niegodna zabawa.

P. Bittner (Ch. D.): Nie wiem ,czy 
postępując w ten sposób, Rząd zdaje 
sobie sprawę, jakie to skutki pocią­
gnie dla państwa.

P. Woźnicki (Wyzw’.): Jest to w sty­
lu obecnego Rządu, ale w języku czło­
wieka jako tako wychowanego niema 
na to nazwy.

P. Witos (Piast): Nie stać mnie na 
sąd w takiej sprawie. Tu chyba fakty 
wszystko mówią. *

P. Diamand (P. P. S.): Postępowanie 
Rządu nie było dla mnie niespodzian­
ką. Uważam je za wyraz jedynej cno­
ty, którą ten Rząd posiada, to znaczy 
za konsekwentne łamanie praw kon­
stytucyjnych Sejmu. Prawnicze rozu­
mowanie niczego tu nie da. Społe­
czeństwo nie posiada w danej chwili 
możności bronienia praw swrcgo Sej­
mu. Wydaje się, że panowie w Rzą­
dzie nie mają świadomości tego, co 
czynią.,

P. Sommerstein (koło żyd.): Jest to 
ostatni akt w stosunku do Sejmu, po 
którym nic już nie może nastąpić. U- 
ważam, żc jak nie wolno zamykać se­
sji budżetowej, tak z tej racji nie wol­
no jej i odraczać. Teraz pozostajc tyl­
ko kwestja, czy i kiedy Sejm będzie 
rozwiązany.

P. Thugutt: Teraz już w’iem, co zna­
czy po polsku „hockillocki“.
T .. , 3 c/powiedzi świadczą, jak

powszechną jest opinja naszych par­
lamentarzystów o odroczeniu Sejmu.

Przeciw gen. Sikorskiemu.
T. CL;,\„yuski tętni oto rl<>.*ami  za­

powiedział rychłe usunięcie gen. Si­
korskiego z zajmowanego stanowi- 
s! :

Konsekwencją maja musi być cał­
kowite odsunięcia od pracy państwo­
wej przedewszystkiem elementów wro 
gich ideologji, z których on wyrósł i 
w imię obrony której zaistniał. Prze­
dewszystkiem bojowe endectwo, pie­
szczące się marzeniami o odwecie i 
wypaczające intencje Rządu, winno 
być nadal tępione z całą encrgją. 
Nadszedł również czas rozstania się z 
kondotjcrami w stylu p. Władysława 
Sikorskiego, elementu, przysłaniają­
cego swą szkodliwość dobrodziej­
stwem prawa mimikry.
Nie od rzeczy będzie wspomnieć, 

i'c gen. Sikorski wygłosił v,„ Lwowie 
przed kilku dniami odczyt o taktyce 
wojennej na ziemiach polskich, nie­
pochlebnie wyraża iac sie o wyprawie 
na Kijów w roku 1920.

NIE GDAŃSK POLSKĘ
A POLSKA ZMUSI GDAŃSK DO

Gdańsk, 5-11. (AW.) „Danziger Allge- 
meinc Ztg.” ogłasza dziś artykuł czo­
łowego kandydata listy nacjonalistycz­
nej, Schwiegmanna, w którym autor ar­
tykułu uważa porozumienie z Polską za 
możliwe dopiero wtedy, kiedy Polska u-

ULEGŁOśCI I POROZUMIENIA.
sunie z Gdańska swe składy amunicji i 
urzędy polskie i gdy zezwoli gdańszcza­
nom na nieograniczony handel z Polską.

Jak długo Polska tych postulatów nie 
uwzględni — nie należy z nią wogóle 
pertraktować.

Ma kooiisja ńiMttrialiii!
DLA GOSPODARCZYCH SPRAW KASZUBSKICH.

Warszawa, 5-11. (PAT.) W Minister­
stwie rolnictwa odbyła się w obecności 
ministra Niczabytowskiego’ konferencja 
w sprawie gospodarczego i kulturalnego 
podniesienia powiatów kaszubskich. O- 
mawianc były potrzeby rolniczej lud­
ności kaszubskiej, wynikające ze szcze­
gólnie ciężkich warunków przyrodni­
czych i gospodarczych tej części Pomo­
rza w zakresie niezbędnej pomncv oraz 
współdziałania czynników rządowych z

WrzEBie wśróil roWIM uliffiltli.
ROBOTNICY DOMAGAJĄ SIĘ PODWYŻKI PLAC.

!•

Gdańsk, 5.11 (PAT Wśród robotni­
ków portu gdańskiego panuje od 
ku dni silne wrzenie na tle zarobno- 
wem.

Robotnicy portowi domagają się 
podwyższenia zarobków, powołując 
się na podwy-uę płac robotniczych 
w sąsiednich portach niemieckich, 
jak Królewcu, Szczecinie, Hamburgu 
i t. d. Należy podkreślić, że w ostat­
nie., ”-:eśiącach koszty utrzymania w 
Gdańsku w porównaniu do miesięcy

Jfl 11 Jz _10 lal nadaw
SOWIETY UROCZYŚCIE OBCHODZĄ 10-TĄ ROCZNICĘ REWOLUCJI PAŹ­

DZIERNIKOWEJ.
Moskwa, 5-11. (PAT.) Angielska dele­

gacja robotnicza złożona z 106 członków 
przybyła do Leningradu. Delegację po­
witali przedstawiciele różnych organi- 
zacyj oraz liczne rzesze publiczności.

Moskwa, 5-11. (PAT.) Radjostacja mo­
skiewska podaje, że z okazji rozpoczę­
cia się uroczystości 10-tej rocznicy re­
wolucji październikowej, Moskwa, Le-

AMNESTJA DLA PRZESTĘPCÓW POLITYCZNYCH.

Warszawa, 5.11 (Tel. wł.) Rząd Z. S. 
S. R. opublikował akt amnest.il w 
związku 10-tą rocznicą rewolucji paź 
dziern"_ Na zasuJzie amnestji
skazani na karę śmierci zamienioną 
mają tę karę na 10 Jat więzienia i 
konfiskaty majątku, skazani na wie­
zienie powyżej roku zostają zw..’.».le­
ni o ile odsiedzieli dwie trzecie kary, 
skazani do 6 miesięcy zostają zupełnie 
zwolnieni.

Rzesze pracujące, czerwonogwar- 
dziści i czerwoni marynarze skazani 

więzienie do 1 roku zastali zrpeł-1.

RZĄD AUSTRJACKI 
uzależnia poorawę bytu urzędników państwowych

OD WYRZECZENIA SIĘ PRZEZ NICH PRAWA STRAJKOWANIA.
Wiedeń, 5-11. (AW.) Dziś rozpoczęły 

isę rokowania rządu z organizacjami u- 
rzędniczcmi w sprawie nowych żądań 
urzędników o podwyżkę płac. Rokowa­
nia prowadzi osobiście kanclerz Seipel. 
Sensację budzi oświadczenie .kanclerza, 
żc wobec zajść w dniu 15 listopada rb. 
rząd musi wysunąć na czoło rokowań 
kwestję prawa urzędników ypaństwo-

Budowa tamy na Nilu
PRZYCZYNĄ KONFLIKTU MIĘDZY AMERYKĄ I ANGLJĄ.

Londyn, 5-11. (AW.) Wiadomość, że 
pewne towarzystwo amerykańskie uzy­
skało u rządu abesyńskiego koncesję na 
budowę grobli na Nilu, wywołuje nie­
zadowolenie w Anglji, która dopatruje 
się w tem wkroczenia w angielską sferę 
interesów. Zachodzi obawa konfliktu dy­
plomatycznego między Anglją a St. Zje- 
dnoczonemi. ponieważ Coolidge i Kellotr

miejscowemi organizacjami społeczne- 
mi. Po wyczerpującem omówieniu spraw 
będących na porządku dziennym konfe­
rencja wypowiedziała się za utworze­
niem przy Ministerstwie rolnictwa sta­
łej komisji międzyministerialnej do go­
spodarczych spraw kaszubskich dla ba­
dania i opracowywania zagadnień za­
równo aktualnych, jak i przyszłych oraz 
przedkładania decydującym czynnikom 
uzgodnionych wniosków.

letnich nieco spadły.
Również w poró. naniu do zarob­

ków gdańskich robotników oorto- 
wycli ż zarobkami robotników portów 
niemieckich nie wytrzymują krvtyki, 
albowiem mimo większej drożyzny ro 
Lotnicy w portach niemieckich zara­
biali znacznie mniej i dopiero w paź­
dzierniku płace ich został v zrównane 
z zaro ' "ni robotników portowych 
w Gdańsl 1U.

r

ningrad oraz inne miasta związku so­
wietów przybrały odświętną szatę. W 
Moskwie i Leningradzie wiele domów 
przybrano sztandarami i zielenią. Na 
placach publicznych wzniesiono deko- 
racyjno-artystyczne instalacje, mające 
symbolizować różne momenty dziejów 
ostatniego 10-lecia.

nie zwolnieni. Zwolnieni zostują wszy 
scy skazani na podstawie wyroków 
władz administracyjnych i trybuna­
łów rewolucyjnych za działalność 
kontrrewolucyjną do 1 stycznia 1923 
roku. Skazani przez O. G. P. U. zwol­
nieni zostają po odsiedzeniu dwuch 
trzecich kary. Wreszcie zwolnieni zo­
stają z ewjder.cii wszyscy urzędnicy 
i oficerowie Liałej armji.

Amnestji nie podlegają 
'kontrrewolucjoniści, skazani za 
pówki i defraudacje.

czynni 
ła-

u-
wy eh do strajku.

Oświadczenie to wywołało wśród 
rzędników ogromne poruszenie, bo in­
terpretują jc powszechnie w tym du­
chu, że rząd uzależnia polepszenie bytu 
niatcrjalnego urzędników od wyrzecze­
nia się prawa strajku, jak to uczynili 
urzędnicy niemieccy i szwajcarscy.

byli poinformowani o toczących się 
kowaniach.

ro-

Składajcie ofiary 
na polskie szkolnictwo 

na Kresach.

Powrócił

Lin T. Barył^1 
ordvnB|e w choroiaeh 

wenerycznych i srórnfeh 
od 3—7 niedziele i święta 0<^ 

Będzin, ul Małachowskie?0 
6971-3

Echa śląskie.
Pociąg elektryczny do Krak®"*̂  

Od dnia 15 b. m. zacznic
m*ędzv  Katowicami Kraków^U 
torowy wagon elektryczny, 
nv przez pewną firmę niemiecką 
ra na próbę wydzierżawia go na 
siące. j i

Wagon ten będzie przejeźdź3
Krakowa do Katowic (80 kisi.) *'  $ 
gu półtorej godziny, zatrzyn>11j^t,itJ'' 
tylko w Krzeszowicach,

szczakowie i My sło.. Licach. / 
Godziny odjazdu i przyjazdu 55 p 

stępujące: odjazd z Krakowa 0 j 
no i 1.30 w południe, przyj®2? 
Katowic o godzinie 8.30 rano i 0 J/i 
południu. Odjazd z Katowic o czy­
nie *130  rano i 4 popołudniu, PJ/ 
jazd do Krakowa o godzinie 
i 5.50 popołudniu

Malarz o światowej sławi® 
na Śląsku

r Jak się dowiadujemy, przylAj^' 
Katowic artysta malarz p. 
Gilewski, autor porlretów 
osobistości świata, jak Papieża, K.j. 
zydenta republiki Czechosłowacje 
Masaryka. arcybiskupa krako"Sp,'c 
go, księcia Sapiehy, patrjarcbY L, i 
ktarisa, b. premjera Skrzyńsk'f*-n<  
in. P. Gilewski zamierza 
nad większą kompozycją na 
kiego Drzemysłu Górnego ŚląskĄ^!' 
to być duży obraz, przedstawi*' f 
scenę odlewania żelaza, w huc1,*̂'  
laznej. Poza tom ma p. Gilews^*  jil 
kańcż^ć portret prezesa Synd'*̂»  

i żelaza, p. Balcera. Artysta przy 
stale w Wiedniu, gdzie nialow* ’ '|> 
trety kanclerza austrjackiegO' 
Seipla i posła polskiego w Wi*°  I 
dr.

Wiadomości te stolik;
POŻEGNANIE ZWŁOK FRA1^ 

SKICH ŻOŁNIERZY. W dniu i bm * 4 
skowa i cywilna kolon ja francu3*̂/  
Warszawie, przy współudziale 
polskich odprowadzała na dworzec c 
ry trumny francuskie, odjeżdżają® ■.? 
ostatnią swą podróż do ojczyzny- 
dnej z trumien spoczywały zwlo»J 
Odetty Faury, córki pułkownika * A' 
cuskiego i dyrektora nauk naszej ' A 
szej szkoły wojskowej. W pozos^^f 
trumnach spoczywały zwłoki źoł^ ♦ 
pochodzących z Alzacji, a poległ? ■

REWIZJA U POSŁÓW
SKICH. Jak wczoraj donieśliśmy ' 
peszy z Warszawy, w mieszkaniu -Ji 
mowanem przez posłów ukraiu® JC' 
Samuela Podhirskiego, Sergjusza * 
kiego i Dmitrjuka dokonała pobej®-*  
wizji i wykryła bibułę komunist?^^ 
Bibuła ta wagi około 100 kg., 
została przez komitet centralny * 
nistycznej partji zachodniej Uęr 
Treść ulotek wzywa do oderwan’8 ją*  
łopolski wschodniej od Polski i PfZ 
czenia jej do Sowietów.

EMERYTURA M. FRENKLA.
siedzeniu komisji finansowo - bu®z tł- 
wej Rady miejskiej w Warsza"’1 jc 
chwalono między innemi podwy^^ń 
emerytury znakomitemu artyści® 
warszawskich, Mieczysławowi 
wi z 2415 na ^019 punktów upos»2.^' 
wyeh, co wynosi około 1400 zł. micS 
nie.

ŚLUB ZE ŚMIERCJĄ. W dniu *.  
zastrzelił się w Warszawie 18-le*®  0' 
czeń gimnazjum Władysław 
Samobójstwa dokonał Olszewski w ..J- 
mie pewnego domu po nauce s^k® |f 
Żegnając się przed wyjściem do s . 
z domownikami, powiedział żartem •

— Dziś mój ślubl
Jak widać, myślał o ślubie ze

cift.

amnest.il
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^Oedja sejmowa 
lvJal temu wybrane Sejm i Se- 

p (, CZil swój żywot it> przymuso- 
^de^!'no ści. Rozporządzenie
rl °stet -a Rzeczypospolitej odroczy- 

sęsją ciał parlamentarnych 
j ■ dopada. W tym zatem je- 

£90, : n,lu Sejm i Senat mogą się ze- 
'‘jte>zei'\ak będzie to już posiedzenie 
tfyieĄdtee ostatnie, ponieważ o go- 
i^dat 10 nocU z ,!a 29 listopada 
rfet ^r, Posłów wygasają, choćby 
fata ‘rezydenta Rzeczypospolitej, 
pteoy^C^ Se^m’ n'e zos^a^ rko 

mówić o tern, że uniemożli- 
ąlch Ostatniej sesji ciał parlamentar- 

Zaskoczylo społeczeństwo. Od 
Ai'e ^mroiu majowego życie pol- 
Hę d *■ ° wytrącone z równowagi, 
iintek>]e dobry, czy też wadliwy, ale 
,aLn °e"tny ustrój państwowy i 

a bplne jest niespodzianek.
faszernTni}j,mV rzeczywistości
AJUo-J!1. władzy wbrew parla- 
j?z0(-, * 1 przeciw niemu, mimo takie 
i 8o n kn wybór Ignacego Mościc- 
l.’l<id{Pu- Prezydenta Rzeczypospolitej 
fitą aie ,nu prawa dekretowania z 
try Us^a7’- X drugiej strony Rząd, 

z zamachu stanu, wbrew 
możliwości nie przeprowa- 

*e fr.-la,ly ustroju państwa w sen- 
^d^uem.
,0||ej n>iec obok po przewrocie usia- 

'“"oej władzy wykonawczej 
ti0o<i a stara, pokonana władza u- 
"tt. musial powstać kon-

I *C't  p j’n ma prawo kontroli czyn- 
w° p -^u’ zas Rząd korzystanie z 

uważa za objaw walki z 
winien uchwalać ustawy, 
te idą wbrew intencjom 

Sejm clice wreszcie ustąpić, 
Uf.c^^żuość rozwiązania się wla­

li popi00^’ lecz i to nie idzie oo li- 
^telfgpbi władzy wykonawczej. W 
„U bsC>e ,la mocy nabytego od Sej- 

<?"?& Prezydent Rzeczyposplitej 
Qd Vni odraczał.

5°fl'zed *a marca, to jest od chwili 
Jtstonej sesji zwyczajnej, do dnia 
t “ieg ad“ odbyło się wszystkiego 11 
^Ituf" Plenarnych Sejmu, których 
i•0 S • Ustamodawczy jest żaden, bo 

te:elm nie byt w możności uchma- 
^Sz(.:Cz» ’nnej ustawy, albo jeśli ją 
i od e załatwił utknęła ona w cią- 
l^iP teczanym lub zamykanym So-

A wszystko jest w porząd-
?ófę t°spólC7egnion(, „liberum neto", 
^hy^fozmala Rządowi na zrywanie 

<>cn u, mieści się w ramach prawo- 
,‘■9 ustaw. Nie oto też chodzi, że 
i użymane. Można jednak praw 

dzieje się zaś to także 
?°śc $(ly stosowanie ich godzi w

u.siroju prawnego państwa, 
]Za w nim bezwład i zamie- 

,»Łij> u‘ ośmiesza go.
^t0ierum neto" tragicznie’ ośmie- 
f JibiOr stytucję Sejmu w Polsce prZed- 
^'1 c^ięj. Uwspółcześnione ,libe- 
4?roju p taranem wali w fundament

“olski, w jej władzę ustawo- 
^yik

frzkrytyczna część spoleczeń 
I*  tej ^u je się z bezsilności posłów 
jjż ja£tej „komedji sejmowej", jak- 
|J‘i ,,s( e-is farsy francuskiej, w któ- 

,rUszny dziadunio" wyprawia 
*t>le 'bs- °Cm z niegrzecznemi dziećmi, 

z ^ey bowiem zdają sobie spra- 
j co tkwi za kulisami poli-
W Po^°pki- że „komedja sejmowa" 

Se-Pmaniem szacunku nietylko 
ni^u Jako instytucji państmo- 

ti^icp^tylko dla posłów jako wy- 
^h ido- calego narodu, ale także dla 

reprezentowanych przez po- 
stojące na gruncie pań- 

'oi te, j . stronnictwa (bez względu 
'ri^os ■ e one są), a które stały się 

bh 0 bpj^.oalego narodu. 
p.teą>iy.zte dalej? Trudno, to dzisiaj 
hu^dn^1^' Według wszelkiego 
btepadO(lobieństwa w 90 dni po 28 

4J1 Powinny nastąpić nowe wy- 
2ęt/lje fp cteł ustawodawczych., O ter- 

mówi trzeci ustęp art. 
dn^buf^ytucji, postanawiający, że 
i-0'a fOz "flbędą się w ciągu 90 dni od 
»n''‘ii,~m,ązania..." A jeżeli formalne 
ifW? Sejmu i Senatu nie na-

może, że Rząd uzna za 
tdaszanie rozporządzenia Pre- 
0 rozwiązaniu Parlametnu i 

i

w normalnym terminie rozpisze wy­
bory. Być może, że rozporzdzenie ta­
kie ukaże się dnia 28 bm. Jest jeszcze 
i trzecia enewtualność! Rząd może u- 
znać konieczność dopełnienia formal­
ności rozwiązania ciał ustawodaw­
czych i skorzysta z tego prawa w mie­
siąc, albo w rok, albo w pięć lat po 
wygaśnięciu mandatów obecnych po­
słów i senatorów.

Ta niepewność co do najbliższych 
losów życia politycznego w państwie 
najlepiej Charakteryzuje czasy obec­
ne.

Jeżeli jednak nowe wybory dojdą 
do skutku w terminie możliwie nai-

na strategię i taktykę wojen.
ODCZYT GEN. WŁ. SIKORSKIEGO WE LWOWIE.

W lwowskicm Towau .. twie geo- 
graficznem wygłosił gen. Wł. Sikorski 
zajmujący odczyt na temat „wpływ 
terenu wschodnich obszarów Rzeczy­
pospolitej na strategje i taktykę wo­
jen".

Prelct. nt postawił sobie w odczy­
cie za zadanie dać syntezę terenu 
walk polsko - rosyjskich, przyc-^m 
korzystał w dużej mierze z własnych 
doświadczeń wojennych. Rozpatry­
wanie terenu jako czynnika wal!;i 
ma wielką doniosłość, mimo powsta­
nia nowych rodzajów broni, jak ga­
zów i samolotów, czynnikiem bowiem 
decydującym na polu bitwy zostanie 
człowiek, a ten nie potrafi oderwać 
się od ziemi, od terenu.

Ewolucja pojęć o znaczeniu terenu 
jest bardzo ciekawa. Przed wojnami 
napoleońskiemi teren, cno>lażbv Bier­
nie oszacowany, uważano za czynnik 
decvdujący. Genjusz Napoleona za­
dał kłam temu oszacowaniu. Wsku­
tek tego teorja popadła w drugą osta­
teczność: zupełne lekceważenie tere­
nu, a entuzjazm dla manewru i ofen- 
zywy. Ostatnie wojny zdawały się 
to stanowisko potwierdzać. Stąd i 
wójnę światową rozpoczęto pod ha­
słem: ófenzywa wszędzie, zawsze, za 
każdą cenę. A przecież w entuzjazmie 
tym nie wzięto dostatecznie w rachu­
bę działania broni oamopalnej, armje 
poniosły straty, jakich dzieje ludz­
kości nie znają. To przypomniało lu­
dziom wartość terenu. Przez r. 1915, 
1916 i cześć 1917 wojna toczy się w 
okopach, budowanych na gigantyczną 
skałę panuje walka precyzyjna, a 
manewr Dorzucono W zupełności. Lecz 
niema innego środka dla wygrania 
wojny, jak skuteczne uderzenie: ono 
też, z uwzględnieniem terenu, zade­
cydowało o wynikach wojny.

Teren na wschód od Wisły chara­
kteryzuje bezkresna pr... Ironność, 
biegnąca aż po Ural. Dyktuje ona 
specjału.: prawa wojnv. Samym bez­
władem przestrzeni można się tu bro­
nić, na samej te i przestrzeni ataku­
jący może się załamać. Przykładem 
tego Karol XII i Napoleon Wielki. 
Niemcy w wojnie światowej rozumia 
ły dobrze znaczenie przestrzeni, dla­
tego posuwały się bardzo ostrożnie, 
a zwyciężyły Rosję nie orężem, lecz

Walka marynarzy polskich 
z wzburzonemi falami Bałtyku.

CO OPOWIADA URATOWANY MARYNARZ O ZATONIĘCIU HOLOWNIKA 
„GÓRNIKA".

Ofiarą burzy na Bałtyku stał się w 
dniu 4 listopada rb. należący do To- 
warzystau „Wisła-Baityk" bolo..mik 
polski „Górnik". Dla małej floty h;.u- 
uiowej polskiej, będącej dopiero w 
trakcie rozbudowy strata to wielka.

Tow. „Wisła - Bałtyk" eksportuje 
węgiel z Zagłębia Dąbrowskiego przy 
pomocy własnych statków, ładowa­
nych w tymczasowym porcie w Tcze 
wie. — Statki te pływają do Danji i 
do Szwecji. Towarzystwo posiada 6 
wta®tiyęh i 2 wypożyczone holowniki, 
oraz 14 lichtug.

Jeden z tych Holowników, ..Gór­
nik". -..-r.r-ęił właśnie z Kopenhagi, 
gdzie dostawiał węgiel, holując za so 
bą JichJągu „felka" i „Bolka". Tuż

' bliższym, to trzeba jasno powiedzieć 
że przed krajem stają czasy wielkiej 
rozgrywki o społeczne oblicze pań­
stwa. Wadliwa ordynacja wyborcza 
nie została zmieniona. Aa rządowym 
chlebie wyrósł szereg grup i sekt po­
litycznych, stwarzając podłoże do roz- 
pasanego partyjnictwa. Stronnictwa 
umiarkowane podważane sa stale bez­
względną agitacją z góry i z dołu. Na 
tern tle wylania się widmno rosnącego 
radykalizmu społecznego, który na 
sztandarze niesie hasła wywrotowe.

Oto wróg — z którym zwycięską 
. walkę stoczyć trzeba.

Stab.

przy pomocy komunizmu. Wszystkie 
armje kontrrewolucyjne przegrały 

wojnę, bo szły za szybko naprzód. 
Wskutek tego fałszywego systemu i 
my w r. 1920 omal nie przegraliśmy.

Teren operacyjny polsko-rosyjski 
dzieli prelegent na 5 odcinki: biało­
ruski, poleski, ukraiński. Polesie z 
minimalnemi warunkami obserwacyj 
nc.ni i bagnami, przeszkadzającymi 
w ruchu, nadaje się tylko do t. zw. 
malej wojny, jest doskonałą osłoną 
wnętrza państwa. Inaczej przedsta­
wiają się boczne odcinki: teren połu­
dniowy, bardzo otwarty i lekko fa­
listy, ułatwiający obserw-ację, mają­
cy za sobą stepy z bezmiarem silnych 
koni, jest wielkim szlakiem armij 
konnych. Dżengischan z półmiljono- 
wą armją konną jest prawzorem Bu- 
diennego i pozostanie nim w przy­
szłości. Teren północny, wyżynny, z 
doskonałemi warunkami obserwacji, 
skupia wszystkie najkrótsze drogi z 
centrum Rosji do Warszawy, będącej 
nietylko stolicą państwa, ale i naj . aż 
mejszym ttezłem kamunikacyjnym. 
Stąd jest szczególnie ponętny dla 
przeciwnika. Osłonę wmętrza stanowi 
dopiero bagnisty Bug oraz środkowy 
brzeg Wisły, gdzie wszystkie wojny 
rosyjsko - polskie były przez Rosjan 
przegrywane.

Ten właśnie szlak północny wybrał 
Tuhaczewski do uderzenia na Polskę. 
Mimo dywersji naszej na Ukrainie, 
rosyjski głównodowodzący utrzyma! 
gros sił na północy i w odpowiednim 
momencie rzucił je do walki, znisz­
czył front gen. Szeptyckiego i ruszył 
na zachód, by przez Włocławek, 
Płock, Wyszogród uderzyć od zacho­
du na Warszawę, jak Paskiewicz w 
1851 r., lub rzucić się na prowincję 
byłego zaboru pruskiego, jako naj­
lepiej zorganizowane i najsilniejsze 
mater jalnie i moralnie.

Wpływ terenu na wojnę, uwydat­
niony doświadczeniem długich wie­
ków znalazł w wojnie polsko-bolsże- 
wickiej s».miC pełne potwierdzenie.

Prelekcję gen. Sikorskiego, popu­
larną i zajmującą, wygłoszoną z wła­
ściwą prelegentowi swadą przyjęła 
rzęsistemi oklaskami doborowa pu­
bliczność, której znaczny procent sta­
nowili wojskowi 

za nim płynął „Rybak", który holo­
wał lichtugi — „Edka" i „Stefka".

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył 
wydarzył się na wysokości Rozewia.

P. Władysław Szczęsnowicz, pierw- 
szyNnechanik „Górnika", jedyny, któ 
ry się uratował z jego załogi, opowie 
dział przebiec katastrofy korespon­
dentowi „Kurjera Poznańskiego":

Po odbyciu swych godzin służby, 
poszedłem do kajuty i położyłem się 
spać. Było koło 2 i pół popołudniu, 
gdy się obudziłem, wyszedłem na po­
kład, rozejrzałem się. wszystko było 
w norzsTku. M róciłem do kajuty i po 
łożyłem się. Wkrótce poczułem, że 
statek przechyla się. wyszedłem zno­
wu na pokład.jprzechylenia było bax 

dzo wicL.ic. Spostrzegłem, że już nic 
nie da' się-iroradzić, że faR-zalesia 
statek, więc skoczyłem do wody i po 
płynąłem w kierunku ciągnionej za 
..Górnikiem" lichtugi. Tak się później 
dowiedziałem, cała załoga — a było 
nas dziesięciu — zrobiła to samo. Pły 
nąc, widziałem płynących również 
pierwszego sternika i drugiego mecha 
niaa. Z „Felka" rzucili nam linę, 
chwycił in sę jej i jakiś czas wisia- 
łem na linie, zanim wciągnięto mnie 
na pokład. — Przeszedłem najgorsze 
chwile i dwa razy napiłem się porzą 
dnie wody. Fali, płynąc, nie boję się, 
bo iestem dobrym Pływakiem. Lichtu 
gi, po przecięciu liny łączącej je z 
iio ^wnikii>ni . •□starciu żagxi. pły 
nęły, pchane wiatrem na wschód. 
„Felka spotkał parowiec angielski 
„Ilarlem" i przyholował do Gdań­
ska.

P. Szczęsnowicz, mimo długiej zim 
nej kąpieli, czuje się dobrze. Na „Fei- 
ku" dali mu zaraz z pół litra wódki 
i to go zapewne uratowało od prze­
ziębienia. Jest starym okrętnikiem, 
bo od 1912 r. już pracuje jako mecha­
nik na parowcach. Tylko, że dawniej 
płynął po morzu Adrjatyckiem.

— I am morze ciepłe — powiada — 
to można sią kąpać codzień.

— A z brzegu nie nadeszła pomocł 
— pytamy.

— Nie — odpowiada p. Szczęsno- 
wicz — mimo, że byliśmy najwyżej 
4 mile od brzegu. Gdy wyszedłem na 
pokład widziałem doskonale lasv i 
brzeg.

Wypadek zdarzył sic wtedy, gdyś- 
m\ byli koło Rozewia. Mówiono rai 
później na „Felku", że z lichtug da­
wano wciąż sygnał} rakietami.

Zginęło dziewięciu ludzi załogi, a 
mianowicie: kapitan Johann Pehrs z 
Hamburga, sternik Piotr Carstens, 
drugi maszynista Arnim Moldenha- 
uer, z Gdańska, kucharz Anorzej Ka­
jak z Lublina, palacz Józef Remi­
szewski z Gdańska, palacz Jan Strug 
z Pucka, Bernard Miłosz z Ostrowa i 
palacz Józef M itibrodt z Ostrowa.

Jcsito bodaj pierwszy nieszczęśli­
we wypadek, jaki spotyka polską 
flotę handlową. Przyczyna katastro­
fy — jak powiada komandor Zdeb — 
była duża fala na morzu. Nic można 
stwierdzić wskutek czego, dość, że 
„Górnik" stanął bokiem do fali: 
pierwszy bałwan go przechylił, a na­
stępnie zalał. Ratunek był niemożli­
wy.

Znawcy żeglugi morskiej mogą tyl­
ko osądzić, czy nic było jakiejś omył­
ki lub zaniedbania ze strony załosri, 
która tak tragiczną skończyła śmier­
cią.

Odrzucone oferty.
LIST POSŁA MEDARDA 

KOZŁOWSKIEGO.
Poseł Medard Kozłowski nadsyła nam 

list następujący:
Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

W' warszawskiej „Epoce* 4 i krakowskim 
ł„ Kur jerze Ilustrowanym**  ukazała się 
przed paru dniami wiadomość,, jako*  
bym miał wystąpić ze Związku ludowo 
narodowego. Niezależnie od sprostowa­
nia, jakierównocześnie do redakĄrj od­
nośnych dzienników wysyłam, stwier­
dzam kategorycznie, że nietylko nie wy. 
stępiłem ze stronnictwa, z którego kie­
runkiem ideowym zgadzam się bez za­
strzeżeń, a za którego taktykę na tere­
nie Sejmu i kraju przyjmuję całkowitą 
odpoiwedzialność, ale pragnę równocze­
śnie zaznaczyć, że wszelkie występowa­
nie ze stronnictw opozycyjnych w tej 
chwili uważam za dezeroję, ubliżającą 
honorowi uczciwego człowieka, a tem 
więcej posła. Pogłoski „Epoki4* i „Kurje- 
ra“ wynikły na tle nadchodzących wy­
borów do Rady miejskiej w Zakopa­
nem, w związku z któremi jawiło się u 
mnie aż trzech agentów t. zw. sanacji, 
proponując mi posadę burmistrza i roz­
maite inne korzyści pod warunkiem u- 
suinęcia się z życia politycznego. Ofer­
ty te, charakterystyczne dla „ideologji**  
sanacji „moralnej44, potraktowałem tak. 
jak na to zasługują. Raczy W. Sz. Par 
Redaktor przyjąć wyrazy wysokiego 
poważania.

Medard Kozłowski? poseł Związku iu-
dowoMŁarodowęgp
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Sejm.
Zbiegł się na kroiao 

nasz sejmów kartę1*.
By zrzucić z trybun

trochę mocnych gromów, 
Lecz posłom kazał

wicepremjer Bartel 
Rozejść się cicho,

spokojnie do domów.

Po co tyuh figlów
rzucać strzał za!ruty

I po co posłów
i nerwów fatyga, 

Kiedy, gdy sesję 
liczą na minuty, 

To z demokracji 
pozostała figa.

Korzyść nam tylko 
jedna płynie głównie

Z konstytucyjnej, 
pomajowej młocki.

Że poseł Thugutt
i my wszyscy równie,

Że głoszono hasła i zasady bardzo 
często są sprzeczne z praktyką dzia 
łania, najlepiej dowodzi .ego działał 
ność obozu pomajowego, Który Jo- 
szccł do władzy pod hasłem walki z 
partyjnictwem, a w praktyce swych 
rządów partyjnictwo doprowadził do 
ostateczności i Uczynił z niego swój 
dogmat polityczny.

Partyjność pomapowa dąży nrzede- 
wszystkiem do zmonopolizowania na 
trjotyzmu. Gdy jednak zasada mono­
polowa może znaleźć korzystne dla 
państwa zastosowanie przy spirytu­
sie czy tytoniu, na polu moralncm 
doprowadza ona do fatalnvch nadu­
żyć.

Taktem nadużyciem jest przepro­
wadzony przez sanację podział oby­
wateli na szubrawców i partjotów, 
przyezem patr jotą jest ten, kto się za­
przysiągł sanacji, stał się jej niewol- 
niczem narzędziem i przed jej ołtarzy 
kicm spala przepisaną ilość hołdowni­
czego kadzidła, szubrawcem zaś nie­
godnym i wyklętym każdy ten... nie 
godziwicc, który grzeszy Innem prze 
konaniem i nie uznaje partyjnych fc 
tvszów sanacyjnych.

Jeśli natomiast wczorajszy przestep 
ca dla zysku czy z innych powodów 
przef lanco wal się na podwórko sana 
cji, odrazu staje się... bohaterem na­
rodowym, godnvm wraz z innymi... 
palić kadzidło i bić pokłony ideowe.

Tą miarą mierząc ludzi i ich stosu 
nek do państwa, crerw isze sanacyjni 
dążą do wcielenia swej metody w ad­
ministracji państwowej, o czem bez 
poczucia wstydu mówi się głośno i 
wyraźnie tak, jakby państwo było 
własnością jednej partji i jej folwar­
kiem. Niczem przeszłość w pracy pu 
blicznej, niczcm uczciwość osobista i 
nieposzlakowany charakter, Biczem 
przygotowanie zawodowe, jeśli ktoś 
nie stał się człowiekiem kliki. A jak 
daleko posunęła się teorja wyłączne 
ści party inej, świadczy artykuł „Gło 
su Prawdy” o potrzebie dalszej selek 
cji w administracji.

N ie domagamy się—pisze p. Stpi- 
czyński przed wyjazdem do Włoch 
—ani zemsty, ani też załatwiania 
porachunków osobistych (!?) Zmie- 
i amy tylko do usunięcia szkodni­
ków (!) Czy w, administracji poli­
tycznej, czy szkolnej, czy w sądo­
wnictwie. selekcja winna postępo­
wać szybkim krokiem, dając pierw 
szeństwo zdolnościom i rzetelności 
przed „fachawością", tym szańcem 
najgorszych zwyczajów i obycza­
jów, którym właśnie wypowiedzia­
na została walka.
Pominąwszy kwestję rzetelności i 

uzdolnień, które są moralną podsta­
wą wszelkiej administracji, które je­
dnak w pojęciach sanacyjnych raczej 
DokcKWaiia. siu z .poicciem partyjnej 

przynależności do t. zw. sanacji, war 
to zauważyć tę dziwną niechęć do fa 
ehowości, bez której dobra admini­
stracja nie da się pomyśleć.

Czyż nie lepiej byłoby wprost po­

W wiaita p. Hjfflsdj Korsaka.
o cz£m winny wiedzieć władze administracyjne.

W przyszłym tygodniu przyjeżdża 
do Zagłębia nowy wojewodu kielecki 
p. Komik. Pierwszy jego pobyt w na 
szem środowisku przemysłowem bę­
dzie miał charakter uroczysty, co mo 
głoby się stać mgłą, przysłaniającą 
dyskretnie te wszystkie lokalne nie­
domagania, których trudno dojrzeć 
w mniej, lub więcej gładkich przeraó 
Wleniach i atmosferze bankietowej.

Dlatego słuszną jest rzeczą zwrócę 
nie uwagi na niektóre kwestje, mogą 
ce wzbudzić żywe zainteresowanie w 
panu wojewodzie, nie jako miłym i 
dostojnym gościu Zagłębia, lecz wy­
sokim urzędniku państwowym, obo­
wiązanym do czuwania nad stosowa 
niem w życiu ustaw i przepisów, oraz 
pilnującym by samowola partji, czy 
jednostek nie szkodziła zbytnio prze 
ważnej części obywateli.

Zakres włnozsr nnna wojewody znie 
woli go do zainteresowania sie w pier 
wszym rzędzie gospodarki samorzą­
dowa. Na tem miejscu niejednokro­
tnie już mieliśmy okazję oświetlania 
tej gospodarki, szczególnie gdy cho­
dzi o rządy magistrackie w Sosnow­
cu i w Dąbrowie. Nic będziemy się 
wdawali w szczegóły tej gospodarki, 

'bo byłoby to powtarzani en. rzeczy na 
ogół znanych, lecz dla ilustracji miej 
scowych stosunków przypomnimy 
fakt świeżej daty, charakteryzujący 
w sposób jaskrawy stosunek samorzą 
du sosnowieckiego do obowiązują­
cych przepisów.

Kilku radnych miasta zgłasza listo 
wnie interpelacje nod adresem Magi­
stratu sosnowieckiego, na ffodstawie 
jakiej uchwały IJailJ' miejskiej wy­
asygnowano swego czasu kilka tysię 
cy złotych urządzenie bankietu 

' wybitnie partyjnego, z jakich fundu 
szów urządzono bankiet i dlaczego za 

i proszono aż 200 gości. Na to przedsta­
wiciel Magistratu odpowiada, żc nie­
ma obowiązku udzielić wyjaśnień, 
gdyż bankiet urządzała Rada miej­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie4’ —„Noce florenckie”.
Kino „Sfink-*  — „Hotel ImperjaF.
Momus; Od 3 listopada: „Tajemni­

ca przystanku tramwajowego.

Teatr w Katowicach.
GOŚCINNY WYSTĘP ST. DRABIKA 

I ALEKSANDRA MICHAŁOWSKIEGO.
We wtorek dnia 8 bm. w operze Gou­

noda „Faust” wystąpią gościnnie p. Ale­
ksander Michałowski i Stanisław Dra­
bik. P. Michałowski, pierwszy basista 
opery warszawskiej, obdarzony rzadkiej 
piękności głosem basowym stale wy­
chwalanym przez krytykę warszawską, 
zaprezentuje się publiczności w popi­
sowej partji Mefista. P. Stanisław Dra­
bik, ulubieniec publiczności katowickiej 
obecnie zaangażoany do opery królew­
skiej w Zagrzebiu na pierwszego teno­
ra, wystąpi tegoż samego dnia w tytu­
łowej partji „Fausta”. Bilety do naby­
cia w kasie teatru. Telefon 24-48.

REPERTUAR.
Niedziela 6 bm. „Mecenas Bolbec i je­

go mąż” popoł. po cenach zniżonych.
Niedziela 6 bm. „Casanowa” wieczór.
Wtorek 8 bm. „Faust” (gościnne wy­

stępy St. Drabika i A- Michałowskiego. 

wiedzieć, że za fachowca w obecnych 
czasach powinien być uznany tvlko 
ten urzędnik, który został nawiedzo 
nv przez ducha sanacji?

mp.

ska, bo przedstawiciele Rady podpi­
sywali zaproszenia na bankiet. Tym- 
czr.cem w żadnym z protokulów Ra­
dy miejskiej niema śladu uchwały co 
do wydatkowania sum na bankiet, 
nikt nikogo do tego wydatkowania o 
ficjalnie nie upoważniał i jeżeli część 
radnych (socjalistów) łącznie z Magi 
stratom (również w większości socja­
listycznym) omawiała tę kwestję, to 
była to tylko pogawędka prywatna, 
partyjna, niemogąca mieć decydują­
cego wpływu na takie, lun inne wy­
datkowanie pieniędzy społecznych, 
grosza publicznego, wziętego z kasy 
miejskiej.

Z punktu widzenia obowiązujących 
ustaw jest to nie do pomyślenia w spo 
łeczeństwic praworządnem, by czyn- 
lUKi wykonawcze (Magistrat) odmó­
wiły wyjaśnień, co do pieniędzy oby­
wateli miasta, płacących podatki. Jest 
to nawet w naszych warunkach wy­
padek niezw-Tłv i pan wojewoda w 
czasie swego pobytu w Zagłębiu bę­
dzie niewątpliwie miał sposobność po 
uczenia miejscowych władców samo­
rządowych. żc prawo w Polsce obo­
wiązuje i że radny, obdarzony zaufa 
niem swych wyborców ma prawo i 
obowiązek dowiadywania sie na jaki 
cc! wydawane są fundusze miejskie 
i że na tego rodzaju pytanie musi o- 
trzymać odpowiedź.

Przez mieszkańców Sosnowca i Dą 
browy będzie fftwn icż mile przy "ta 
wiadomość, iż pan wojewoda zeehce 
w czasie swego pobytu w Zagłębiu 
przyjąć szereg delcgacyi różnych 
klas społecznych. Delegacje poszcze­
gólnych warstw, nad Któremi ciąży 
dyktaturą jednej partji w gospodar­
ce samorządowej, mogłyby mieć oka 
zje przedstawi 'nia panu wojewodzie 
tych niedomagać, których naprawie­
nia nie mogą się spodziewać w Ra­
dach miejskich w obecnym ich skła

I [Repertuar teatru w Sosnowcu.
I Dziś popołudniu o godz. 4 świetna far
• sa, stale zapełniająca widownię teatru 
: „Pan naczelnik — to ja” z dyr. Zbuckim,
• bezkonkurencyjnym odtwórcą roli Ma-
• muche‘a. „Pan naczelnik — to ja” cie- 
> szy się na naszej scenie ogromnem powo

dzeniem, dzięki znakomitej grze całego 
zespołu i pomysłowej wystawie. Ceny 
zwykłe, abonament ważny procentowy.

Dziś wieczorem o godz. 8.15 „Niespo­
dzianki rozwodowe” pod reżyserją H. 
Heniowskiego, dane będą w obsadzie 

prdcmjerowej z pp. Topolską, Billiżanką 
Brandtem, Heniowskim, Jaglarzem, Filu 
sem i innymi na czele. Początek o godz.
8.15. Ceny zwykłe od 70 gr. do 4.20 zł. 

' Abonament ważny procentowy.
W przygotowaniu „Kłopoty Marysień­

ki" operetka dla dzieci i młodzieży 
Ireny Pniowerówny, myzyka Adeli 
Fischer — Machalskiej.

W Dąbrowic
W środę 9-XI na ogólne żądanie pu­

bliczności teatr miejski z Sosnowca gra 
po raz drugi „Pan naczelnik — to ja”.

Sublokatorka.
W dniu dzisiejszym o godz. 7 wiecz. 

w sali klubu urzędników Warszawskie­
go Towarzystwa kopalń w Niemcach, se­
kcja kulturalno-oświatowa Tow. „Roz­
wój” odegra znakomitą sztukę Grzyma- 
ły-Siedleckiego „Sublokatorkę”. Świet­
na gra artystów-amatorów, przystępne 
ceny, jak również wspaniała komedja 
ściągną niewątpliwie liczne zastępy pu­
bliczności.

Drzewka min Składko ws^J
POŻYTECZNE DLA MIAST ZABZM* 2^^ 

Minister spraw wewnętr*®  .f]|
Składkowski wydał do wszy8’ 
wojewodów okólnik, w który® 
ca w ciatu ni-SSięcy marca i i
1Ż28 dokonać zadrzewienia pk* 00
ca w ciaeu m-SSięcy marca i 

ulic miast, miasteczek i wsi.
Zadrzewienie to ma być PrzePfLv 

cLone przez fachowców o ile 1V°vtó- 
ści drzewami już rozwinięte®1’ 
rc mają otrzymać dostateczną flC 
nę nrzed ich uszkodzeniem. „-ii

Rrnki i place, o ile nie przed5*̂  
ją wartości historycznej, mają kl 
wszystkich stron obsadzone or**  j9 
mi, zaś środek placu ma być uży 
ko kwietnik. Celem wykonania '.jć 
okólnika należy już obecnie wsw j, 
odnośne sumy do budżetów gm111" 
i przeprowadzić w ciągu zimy Pr 
przygotowawcze. .Ji

Minister zanowiedział, żc sto11 , g- 
przygotowań będzie sprawdzał * 
kresie zimowym.

Pożądanem byłoby równica 
nie obecnie w każdej miejsco*  
„komisyi zadrzewienia" i przepr> 
wenie przez n.’c odaućnvcli 
zatwierdzanych przez starostów 
wojewodów.

Ks. biskup Kubina.
Po kilkudniowym pobycie w 

wcu J. E. ks. biskup Kubina 
chał wczora- w południe do 
chowv na konsekrację katedr}'• f. 
związku z trwa ia rem i misiami Jjpi 
ks. biskup no wróci znów na kil^ft ;lf 
do Sosnowca w nndchodzecr f*'  
tek.

Sprawa ogrzewania wagonów.
Na kolejach naszych istuieje 

nakazujący w okresie zimowym. * 
na kolejach obowiązuje od 15 pażd^ 
nika ogrzewanie wagonów. Rzecz 
rakterystyczńa, że o ile cały szereg ’; .jt 
nie celowych zarządzeń jest wadi’ 
wykonywanych, lub wręcz lekrc.* 11 j 
nych, o tyle właśnie przepis doty^c 
ogrzewania wagonów jest nicZ"' 
skrupulatnie spełniany, chyba ty}, lfu 
tym celu, aby dokuczyć podróżny 
W tym roku np. mamy niezwykle 
i ciepłą jesień, tymczcscm wagony 
ne są tak samo, jak w okresie zimo" 
skutkiem czego podróżni duszą si< " 
gonach i narażają na niebezpieczne P j, 
ziębienie. Zdawałoby się, iż nic łat" L|. 
szego. jak wydanie polecenia, aby P 
czas ciepłych dni zamykano przewo£,f(j, 
rowy przy parowozie, widocznie 
nak nie ma się kto tem zająć. 
zaoszczędzonoby sporo węgla 
dręczonoby podróżnych. Szkoda, że 
przepisy nie są tak ściśle wykony"

Rejestracja rocznika 1907.
Ogłoszone zostało rozporządzenie 0 u. 

jestracji rocznika 1907. Wszyscy 
czyźni urodzeni w tym roku, wini” 
Nowego Roku zarejestrować się 
właściwym urzędzie gminnym lub 
gi stracie.

. . . . . -«ki^
Walne zebranie oddziału Ligi mor-

i rzecznej w Dąbrowie.
Dn. 6 bm. t. j. dziś, o godz. 4 pop^ je 

będzie się w sali resursy w Dąbr^,- 
twalne doroczne zebranie cZ^°nej ’ 
miejscowego oddziału Ligi morsk’ 
rzecznej.

Na zebraniu tem zostaną wręczon^^, 
grody laureatom konkursu morsk1^ 
o którym niedawno pisaliśmy. 
przedstawiane będą sprawozdania z 1
łalności oddziału, oraz odbędą się 
bory władz oddziału. ,

Przy wejściu można się zapisy'* ’®6 
członków Ligi morskiej i rzecznej- ..

Zarząd prosi o liczny udział w & 
niu tych wszystkich, komu spraw® 1 
rza polskiego leży na sercu.

Kino PMS. w Grodźcu
Dziś w niedzielę w kinie PMS. 

zborna Grodzieckiego Tow.) w Gr<* ‘ ' ftl 
wystąpią niezrównani królowie hu,n 
i śmiechu Pat i Patachou w swej a 
ciekawej 8-aktowej komedji pod jj. 
„Młynarczykowie”. Nad program: 
xa-Foxa zredukowano”, przewyb0^ 
komedja w 2 aktach. Początek seanJ 
o godzinie 3 i pół i 6 i pól popołudni*'
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Z życia katolickiego.
T° JEST PRYMASEM POLSKI?
^'yodu rocznicy konsekracji Ojca 

'cgr ' ks- kard. Rakowski wysłał te- 
? Następującej treści:

l^y”^Nrdynał Gasparri, Rzym. Proszę 
^v-'*asza  Eminencja raczył przedło- 

Ojcu św. najpokorniejsze i naj- 
\vi » ze życzenia, które ja, ducho- 
lUy118^0 ' wicrny lud Polski, składa­
ją/ W dniu rocznicy sakry biskupiej 
l Świątobliwości. Kardynał Ka-

kątę[ Spowiedzi na powyższe życzenia 
»),) ‘ sekretarz stanu Gasparri, nade- 

dresem J. E. ks. kard. Kakow- 
2. Następującą depeszę:

4zi t C*ec PrzcsYla serdeczne po­
je Li Wan*e za gorące życzenia Two- 
skj • u ' ^uc^u archidjecezji warszaw 
stoieL °raz zał^cza z całeS° serca apo- 
r skiego błogosławieństwo. Kard. 
^sParri“.

•1^.. ^°Wyższej wymianie depesz zasta- 
Podczas, gdy kard. Rakowski 

pa życzenia w imieniu „wiernego lti- 
•hj j .®ki**,  kard. Gasparri w odpowie- 

21^kuje jedynie „ludowi archidje- 
^^k^rszawskiej44, podkreślając w ten 

Że kard. Rakowski nic jest du- 
reprezentantem całego ludu 
alc tylko wiernych swojej 

i !</"'•
Wiadomo, pomiędzy kąrd. Ka- 

lxu a kard. Hlondem istniał cichy 
0 t°» kto w odrodzonej Polsce ma 

•toi^yażany za Prymasa: arcvbiskup 
^a^.^^Ńsko-poznański, czy też war- 
Sku Wpływy niemieckie w Rzymie 

Potężnie na rzecz Warszawy, 
pYNi celu, aby nie podnosić zna- 

■ty. ^02nania, jako stolicy polskiego 
Jak .

z Wldać, Rzym zdecydował tę spra­
ną, Wodnic z tradycją, na rzecz Ppzna- 

p ^brania kontrolne w Będzinie.

°statni zwracamy uwagę na od- 
zebrania kontrolne dla szc- 

z k°W rczerwy i pospolitego ruszc­
zą, .r°Nią. Według planu stawicnnic- 

‘^^Nwiązani są zgłosić się szereg, 
^t j pospolitego ruszenia z bronią 

I:11 szeregowi rezerwy z 
2’i. Nia 8-11 szeregowi rezerwy z r.

”t. Ą c|0 K, 9-11 szeregowi rczer- 
2 r" 1^96 z literą L. do Ż, 10-11 szer. 

1 1^97 z lit. A do K, 11-11 szer. rcz.
? v I’** k do Ż, 12-11 szer. rez. z r. 

^8 > , L A do K, 14-11 szer. rez. z r. 
b0J 1“. L do ż.

/Wyższych zebrań kontrolnych 
f^lVvy mają wszyscy szeregowi rc- 
V rZv 1 P°sP°lRcgo ruszenia z bronią, 

W r°ku 1925 i 1926 z jakichkol- 
z powodów nic stawili się na 

ł.^dikontrolne. Komisja kontrolna 
,w lokalu „Piasta" przy ul. Ma- 

Ac Ze 1C®°’ Rezerwiści powinni za- 
ki • ^t książeczki wojskowe wraz

Mobilizacyjną i stawić się pun- 
Na godz. 8 rano.

’>S*Kb 1Cnkiewicz a oświata ludu44.
p Y ziś ^1^^° godz. 5 popoł. staraniem Kola

Macierzy Szkolnej w Czeladzi 
zostaną odczyty w Saturnie 

V? Czeladzi (szkoła miejska) przez 
^pat ^owskiego i Pasie rbińskiego na 

Sienkiewicz a oświata ludu“.'-le inw groszy.

i ii ^branie Związku legjonistów. 
kj dnia 6 bm. o godz. 10 ra-

się w’ Sosnowcu w lokalu
? Przy ul. 3 Maja 13 doroczne 

b/^ifi^^omadzenic Okręg. Związku łc- 
, Zagłębia Dąbrowskiego, na 

*a >2?S*an’e wygłoszone sprawozda- 
°k ubiegły i odbędą się wybory 
Za rządu<

• Nagły Zg<M1*
IK 0 godz. 7.15 wierz, zmarł na-

' c’2>-k Tomasz 1. 57, właściciel 
rpy uk Piłsudskiego 57 w So- 

s/^Utę lzybyły lekarz dr. Faliński 
śmierć, wskutek paraliżu.

cłlor.vch i cierpiących psychicznie, 
‘Ł i»aUin:uLiha woda goinaka 

przyczynia się do diobrego 
Ikc ^-n wodtiiy od ciężkich

hffiS ^^'^idc-zonia ałymych neuroJogów 
Franciszka Józefa 

^^^y|piaJ(uIUc wskazano, nawet w oajoięż- 
''iepI®ea uiózgnwych i mleciza 

• ^ądać w aptekach i dnogemjach.
. ______________ • 7080

Wzorowe ośrodki zdrowia
URZĄDZANE PRZY PpMOCY FUNDACJI ROCKFELLEROWSK1EJ.

W związku z onegdajszą konferen­
cją w starostwie, w sprawie zorgani­
zowania na terenie powiatu Będziń­
skiego wzrowych urządzeń pod wzglę 
dcm zdrowotnym, poniżej pod a jemy 
nieco danych dotyczących całokształ­
tu sprawy oraz zamierzeń w zakresie 
realizacji projektu.

Otóż inicjatorom stworzenia wzo­
rowej organizacji pod względom u- 
rządzeń zdrowotnych jest fundacja 
Rockfellera, subsydjuiąca zakłady 
zapobiegawcze, czyli t. z w. ośrodki 
zd rowua.

Ponieważ dotychczas powTstały dzię 
ki pomocy fundacji wspomniane o- 
środki zdrowia w trzech powiatach, 
mianowicie Warszawskim, Skiernie­
wickim i Będzińskim. wr tych też po­
wiatach, dzięki zwiększonym zasił­
kom fundacji, mają być zorganizo­
wane wzorowe urządzenia zdrowot­
ne, polegające na rozszerzeniu zakre­
su działania ośrodków zdrowia.

W tym celu fundacja Rockfellerow- 
ska zwiększyła zasiłek na ośrouki 
zdrowia w powiecie z 56 tysięcy zło­
tych na 76 tysięcy zł. rocznie pod wa­
runkiem, iż akcja zorganizowania 
wzorowych urządzeń obejmie rów­
nież miasta wydzielone, t. j. Sosno­

Krwawy epilog gry w karty.
JEDEN KARCIARZ ZABITY, DRUGI DOGORYWA.

Sosnowiec, jak każde większe śro­
dowisko. jest zamieszkiwany rów nież 
przez różnego rodzaju męty społecz­
no. „Obyw atele" ci prowadzą również 
„życic towarzyskie* ’, w pojęciu je­
dnak zupełnie innem, aniżeliby się to 
zdawało przeciętnemu mieszkańcowi 
grodu nadprzemszańskiego. Życic to, 
o k+órcm wyżej wspomnieliśmy, naj­
lepiej zaobserwować można w różne­
go rodzaju melinach, gdzie w chwi­
lach wolnych od „zajęć" schodzą się 
na zabawę.

Zabawki taka odbywa sic najczę­
ściej przy akompanjamcncic harmo- 
nji, skrzypiec b’b b'T- i. iowarzv- 
stwo wówrczas pi je, tańczy lub gra w 
karty, a rozrywici podobne zazwyczaj 
kończą się bijatyką, w któret głó­
wnym argumentem jest nóż, rewol­
wer, a w najlepszym razie kufel lub 
butelka. Urobioną sławę pod tvm 
względem ma w Sosnowcu szereg lo 
kali. a zwłaszcza restauracja ..pod dę- 
bem“ oraz ^estau^acia Muchy przy 
ulicy Małachowskiego.

O awanturach wr restauracji ..poci 
dębem* ’ pisaliśmy już niejednokro­
tnie, dzisiaj zaś sensacyjnego temalu 
dostarczyła restauracja Muchy, któ­
rej ,.słuwa“ po krwTawcm zajściu, ja­
kie się w niej rozegrało w ub. piątek 
wh ezorem, utrwali się na długie lata.

Krytycznego dnia u Muchy znajdo 
wało się dość liczno towarzystwo, w 
skład którego wchodzili znani policji 
miejscowej kryminaliści i awantur­
nicy:. Klauzc Stanisław’ (Ciepła 7, So­
snowiec!. Rvgał Roman (Grabocin), 
Siemiński Zygmunt (Rysia 8, Sosno­
wice) oraz bracia Jan i Antoni Swo- 
bodowie i Grudziński Bolesław, wszy 
scv mieszkańcy Sosnowca. Towarzy­
stwa to zajete było grą w karty.

Podczas gry wynikło nieporozumic

\ Kości z epoki dyluwialnej.
Po naukowem zbadaniu kości, wyko­

panych przed kilkunastu dniami na ro­
botach kanalizacyjnych w Sosnowcu 
o czem w swoim czasie pisaliśmy, stwier 
dzono, że były to 2 czaszki niedźwiedzia 
jaskiniowego, fragment szczęki dzika i 
róg jelenia dyluwialnego. Wykopalis­
ka te postanowiono na ostatniem posie­
dzeniu zarządu miasta przekazać jako 
depozyt do zakładu geologicznego w Kra 
ko wie.

Odezwy komunistyczne.
W nocy z ub. piątku na sobotę obok 

walcowni hr. Renard w Sosnowcu roz­
rzucono odezwy komunistyczne. Poli­
cja odezwy usunęła. 

wiec, Będzin i Dąbrowę, o ile posia­
dać będą^urz^dzenia zapobiegawcze.

Prócz rozszerzonego zakresu dzia­
łalności ośrodków zdrowia, gdzie po­
za działem profilaktyki prowadzone 
będzie lecznictwo, uruchomione zo­
stanie ruchome ambulatorjum denty­
styczne dla młodzieży szkolnej i w 
wieku przedszkolnym. Pozatcm ma 
być urządzona kartoteka sanitarna, 
obejmującą wszystkie nieruchomości 
na terenie powiatu.

Wszystkie ośrodki zdrowia zostaną 
zaopatrzone w mikroskopy, lampy 
kwarcowe i t. p. aparaty i urządzenia. 
Przy omawianiu planu działania na 
przyszłość wysunięto konieczność 
podjęcia starań wT kierunku uregulo­
wania Przeniszy oraz ochrony lasów 
i zadrzewienia pewnych terenów.

W niedługim czasie przyjedzie do 
Będzina przedstawiciel fundacji 
Rockfellerowskiej dr. Milam, który 
łącznie z lekarzem powiatowym dr. 
Pietruszewskim opracuje ostateczny 
plan zamierzeń oraz preliminarz bud­
żetowy, a po zatwierdzeniu tegoż 
przez centralę, komisja w zorowej or­
ganizacji pod względem urządzeń 
zdrowotnych przystąpi do pracy.

nie, które początkowo przybrało cha 
rakłer gwałtownej sprzeczki. Gracze 
podzielili się na dwa obozy. Po wy­
czerpaniu bogatego zapasu obelg Sic 
miński w yciągnął z kieszeni nóż i za 
dał nim ^wa ciosy -^-letniemu Jano­
wi Swobodzie. Jeden z ciosów, wymię 
rzony w serce był śmiertelny i Swo­
boda, jak podcięte drzewo runął mar 
twy na podłogę, brocząc obficie 
krwią.

Odurzeni zapachem świeżej krw’i 
karciarze, za przykładem Siemińskie 
go wyciągnęli również noże. Posypa­
ły się zewsząd razy... AYkrótcc padł 
na ziemię ciężko ranny w brzuch 
Grudziński Bolesław, po oliwili zaś ro 
zległy sie jęki lżej rannego Siemiń­
skiego.

Na miejsce krwawej rzezi przyby 
ła zawiadomiona policja, która poło­
żyła kres awanturze.

Wezwano natychmiacb pomoc le­
karską.

Zwłoki Swobody przewieziono do 
kostnicy, ciężko rannego Grudzińskie 
go przewieziono na kurację do szpi­
tala miejskiego na Pekinie. Lżej ran 
nego Siemińskiego opatrzono w ampu 
lałorjum Kasv chorych, noczei.i wraz 
z Rvgalem, Klauzem i Swobodą An­
tonim przeprowadzono do komisarja 
tu, stąd zaś przekazano ich do dyspo 
zycji sędzię ;o śledczego.

Jak bezładna bvla bijatyką świad­
czy fakt, że nikt z obecnych nie zau­
ważył nawet, kto zranił Grudzińskie 
go. f ' '

Wczoraj przed południem w podwó 
rzu około komisarjatu gdzie przeby­
wali zatrzymani awanturnicy groma 
dzili się licznie koledzy zamordowa­
nego Swobody i dogorywającego w 
szpital u Griu?"’ 'skiego..

Posiedzenie karno - skarbowe.
(1) Sekcja karno-skarbowa przy Sa­

dzie okręgowym w Sosnowcu rozpatry­
wała sześć spraw’, w których skazani zo­
stali.

Za handel sacharyną pochodzenia nie- 
monopolowego — Jul ja Wróblewska 
(Czeladź, Milowicka 54) na 4 złote 
grzywny, Chaim Mcntlik z Wolbromia 
na 1 dzień aresztu, Mordka Szw arebard 
(Zawuereic, Zielona 20) na 200 złotych 
grzywny, Florcntyna Domagała ze Skar 
życ gminy Kromolów na 4 złote grzyw­
ny i Synicha Pozncr z Żarek na 4 złote 
grzywny;

Za potajemny wyszynk wódki — An­
drzej Patka ze wsi Młynek, gminy Ro- 
kitno-Szlachcckie na 2 miesiące aresztu 
i 120 złotych grzywny.

Przed wyborami
DO IZB RZEMIEŚLNICZYCH.

Przypominamy iż w niedzielę 6 b. m. 
w*  Będzinie na Górze Zamkowej odbę­
dzie się o godz. 3 popoł. zebranie rze- 
mieślników’-chrześcjan cechowych i 
niestowarzyszonych wszystkich branży 
zarówno mężczyzn, jak i kobiet. Oma­
wiane będą aktualne sprawy przedwy­
borcze.

Również w niedzielę o godz. 2 popoł. 
w’ lokalu Z. Z. K. przy ul. Piłsudskiego 
5 odbędzie się zebranie właścicieli pie­
karń z pow iatów : Będzińskiego, Zawier­
ciańskiego i Olkuskiego.

W piątek 11 b. m. o godz. 6 wiecz. w 
lokalu Tow. rzemieślniczego w So­
snowcu odbędzie się konferencja 
przedwyborcza przedstawicieli ce­
chów ślusarsko - kowalskich powiatu 
Będzińskiego.

W niedzielę 15 b. m. w’ Dąbrowie od­
będzie się walny zjazd wszystkich rze­
mieślników chrześcjan z powiatów: Bę­
dzińskiego. Zawierciańskiego i Olkuskie 
go. Obrady zjazdu poprzedzone zosta­
ną uroczystem nabożeństwem . Ze 
względu na ważność spraw', jakie będą 
poruszane podczas zjazdu, rzemieślnicy- 
chrzcścjanie winni się stawić jaknajlicz 
niej.

Sprawa uregulowania importu trzody z 
Rumunji.

Wczorajsze sprawozdanie z konferen­
cji w starostwie w sprawie uregulowa­
nia importu trzody z Rumunji do Zagłę­
bia, uzupełnić należy następu jącemi 
szczegółami. Zebrani zgodzili się z po­
glądem, iż dotychczasowy import chy­
bił celu, lecz kładziono to na karb nie­
dostatecznej kontroli, umożliwiającej 
wywóz sprowadzanej trzody nie do 
miejsca przeznaczenia.

Uznając jednak, iż w pewnych warun 
kach import może być rzeczą pożytecz­
ną, zw łaszcza przy regulowaniu cen kra­
jowych oraz przy zaopatrywaniu ludnoś 
ci w tłuszcz w’ razie braku krajowego, 
przedstawiciele miast wypowiedzieli się 
za utrzymaniem dotychczas przyznane­
go kontygentu importu, aby zabezpie­
czyć się przed wspomnianem i ewentual­
nościami, t. j. że import byłby stosowa­
ny tylko w razie koniecznej potrzeby. 
Pozatcm jednomyślnie przyjęto pogląd, 
iż wr razie korzystania z impor­
tu kontrola musi być silne o- 
bostrzona, aby transport przy 
chodził na miejsce przeznaczenia i aby 
uniemożliwić jakiekolwiek nadużycia. 
Dodać należy, iż na konferencji nie u- 
chwalono jakichkolwiek konkretnych 
dezyderatów. Wyrażono tylko poglądy, 
które zostaną przedstawione władzom 
dla orjentacji przy rozpatrywaniu kwe 
stji importu trzody z Rumunji do Pol*  
ski.
Na cudzym terenie nie wolno polować.

P. Wacław Czapligo, maszynista kole­
jowy w Łazach, przyszedł widocznie do 
przekonania, iż jego nie obowiązują 
przepisy ogólne, gdyż ze strzelbą na ra­
mieniu zaczął polować na cudzym tere­
nie. Przyjemną rozrywkę przerwała po­
licja. która sporządziła odpowiedni pro- 
tokuł, celem pociągnięcia p. Czapligi do 
odpowiedzialności karnej, a skonfisko­
waną „fuzyjkę44 przesłano do starostwa

Koleżeńskie porachunki.
Proszeni jesteśmy o wyjaśnienie, iż 

zajście podane przez pismo nasze pod 
powyższym tytułem miało miejsce nie 
przy ul. Modrzęjowskiej, lecz przy ul. 
Małobądzkicj, na podwórzu domu Eleo­
nory Jankowskiej.

Po pijanemu.
W ub. piątek do Dąbrowy przyjechał 

mieszkaniec Dańdówki 24-lctni Franci­
szek Matuszyński. Po załatwieniu 

spraw, które go sprowadziły do Dąbro­
wy, Matuszyński setnie sobie podpił po­
czem. wyszedłszy na ulicę, począł się 
awanturować. Przechodzący podówczas 
posterunkowy zwrócił awanturnikowi u- 
w agę, a następnie zaprosił go do komi­
sarjatu. Matuszyński wówczas podniósł 
kamień, którym zamierzył się na poli­
cjanta. Posterunkowy w obronie włas­
nej dobył szabli. Widząc to M. schwy­
cił natychmiast osirze szabli w rękę

Szybciej jednakże wypuścił je z rąk
gdyż okazała się, że dość mocno skale­
czył sobie rękę. Widząc krew, sam za-
propował policjantowi aby odprowa­
dził go do komisarjatu. Tu nałożono mu
opatrunek oraz spisano protokuł zą za-



^KURJkR' ZACHÓD NI*' —« nfedizieia, o TMopadia, 1SE7 roku. frr-

otrzyma? ze względu na wyśmienity gatuook 
ełoiy medal na Wystawie Gospodarczo-Spoży­

wczej w Katowicach.

Tajemniczy wisielec
W KRYJÓWCE ZŁODZIEJSKIEJ.

Przy szosie Będzin — Czeladź stoi zruj 
nowany dom zwany ogólnie Syberką, 
w piwnicach którego ukrywali się daw­
niej złodzieje i rzezimieszki,a następ­
nie różni ludzie tam odbierali sobie ży­
cie. Ostatnio wypadek taki ujawniono 
w piwnicach ruin w, dniu wczorajszym. 
Mianowicie, jeden z robotników, pracu­
jący przy budowie wspomnianej drogi 
zauważył w piwnicy jakiegoś człowie­
ka z dziwnie wykręconą głową. Kiedy 
robotnik podszedł bliżej stwierdził, iż 
jest to wisielec, wobec czego pospiesz­
nie opuścił piwnicę, a następnie o od­
kryciu zawiadomił policję.

Przybyły na miejsce patrol ustalił, iż 
na bandażu opatrunkowym wisi w po­
zycji siedzącej trup mężczyzny, nędznie 
ubranego. Samobójstwo musiał popeł­
nić przed kilku lub kilkunastu dniami, 
gdyż zwłoki były w stanie silnego roz­
kładu. Jakichkolwiek dowodów przy sa 
mobójcy nie znaleziono, wobec czego 
trudno ustalić nazwisko.

Zwłoki zabezpieczono do chwili przy­
bycia komisji sądowo-lekarskiej.

Złodzieje przed sądem.
(1) Sekcja karna przy Sądzie okręgo­

wym w Sosnowcu rozpatrywała wczoraj 
dwie sprawy o kradzież.

W pierwszej sprawie zasiadł na ławie 
| oskarżonych 32-letni Kazimierz Szup 
lak ze Lwowa. Przyjechał on do Dą­
browy w dniu 27 kwietnia ub r„ przy- 
czem skradł bieliznę i garderobę wartoś­
ci 317 złotych na szkodę Aleksandry Krę 
żlówny, Sąd skazał go na 2 lata więzie­
nia zamieniającego dom poprawy z poz­
bawieniem praw, był on już bowiem kil­
kakrotnie karany za kradzieże, między 
innemi przez sądy okręgowe w Radomiu 
i Kielcach, gdzie przyjechał na „gościn­
ne występy**.

Następnie rozpatrywał Sąd sprawę 
49-letniej Heleny Wąs z Częstochowy. 
Kręciła się ona w dniu 16 kwietnia ub r. 
po halach targowych „Rozwój**  w So­
snowcu, przyczem skradła z jednego stra 
ganu dwie pary trzewików dziecinnych, 
ukrywając je pod chustkę. Ponieważ 
Wąsowa była już karana za kradzieże 
przez sądy okręgowe w Stryju, Krako­
wie i Wadowicach, przeto sąd skazał ją 
na rok więzienia zamieniającego cłom po­
prawy z pozbawieniem praw.

Za pobicie ojca.
(1) 28-letnia Stefanja Pilcowa z Cielu- 

ehowa, gminy Łagisza, w dniu 19 kwie­
tnia b. r. podczas kłótni, na tle majątko- 
wem, ze swym ojcem, 70-letnim starusz 
kiem, uderzyła go w głowę trzonkiem 
od noża. Sąd okręgowy w Sosnowcu ska 
zał wyrodną córkę na 2 miesiące więzie­
nia.

Skazanie złodzieja.
(1) Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 

na dwa lata więzienia zamieniającego 
dom poprawy z zaliczeniem aresztu pre- 
ywnecyjnego i pozbawieniem praw — 
19-letnicgó złodzieja Kazimierza So- 
chaczka z Sosnowca, bez stałego miej­
sca zamieszkania, za to, że w nocy z 16 
na 17 czerwca b. r„ wybiwszy dziurę 
w murze sklepu tytoniowego Władysła­
wa Strzelczyka (Sosnowiec, 1 Maja 17), 
skradł większą ilość papierosów i tyto­
niu. Sochaczek był już kilka razy ka­
rany za kradzież.

Najlepszy

PUDER DLA DZIECI

Dzidzi"

Z WĘDRÓWEK PO POWIECIE

W przejeździć przez Koziegłowy.
TRZY KOZIE GŁOWY. — DOKUMENT Z CZASÓW STANISŁAWA AUGUSTA.

- GMINA KOZIEGŁOWY I GMINA RUDNIK WIELKI.
Od stacji kolejowej w Myszkowie 

trzeba jechać czternaście kilometrów 
końmi, autem, lub czemś podobnem, że­
by się dostać do sławetnego miasteczka 
Koziegłów, która to nazwa nie ma nic 
wspólnego ze stanem głów mieszkańców 
tej miejscowości, lecz pochodzi od hi­
storycznego herbu, w którym widnieją 
trzy pięknie malowane głowy kozie z 
wspaniale kręconemi rogami. Należały 
dawniej Koziegłowy do księstwa Sie­
wierskiego, lecz król Stanisław August 
nadał miastu przywileje i obdarzył 
mieszkańców Koziegłów wolnością oby- » 
watelską, o czem w starych dokumen­
tach, dotąd w kancelarji gminnej tros­
kliwie przechowywanych przeczytać 

! inożna. W dokumentach tych pisze 
Król Jegomość, między innemi, co na­
stępuje:

— My król łaskawie się skłoniwszy, a 
do wyżej wzmiankowanych przywile­
jów y Konstytucyi Seymowych na Scy- 
mie teraźniejszym o Miastach postano­
wionych stosując się, przerzeczone Mia­
sto wolne Koziegłowy w Jego Prawach 
y nadaniach zapewnić y One wolnym 
Ludem Handle y Rzemiosła sprawiają­
cym pomnożyć, toż miasto do dobrego 
bytu, a porządku doprowadzić.

Nie można powiedzieć, aby się stało 
zadość życzeniom Jego Królewskiej Moś 
ci, bo ani dobrego bytu, ani nadzwy­
czajnego porządku w Koziegłowach zna 
leźć nie można.

Miasteczko jest naogół niezamożne, 
o czem można się łatwo przekonać we 

czwartki, dni jarmarczne. Jarmarki 
więcej, niż skromne, ruch handlowy mi­
zerny. Skutek tego taki, że i porząd­
ków zaprowadzić nie można, bo w kasie 
gminnej niedobory. W tem miejscu po­
ruszyć wypada sprawę aktualną dla 
Koziegłów i okolię.

Koziegłowy wraz z okolicznemi wsia­
mi (Gniazdów, Rudnik Wielki, Sielce i 
Cynków) tworzyły dawniej jedną gmi­
nę Rudnik Wielki. Lecz przyszła woj­
na, z nią niemieckie władze okupacyj­
ne i dobrobyt, wyrosły na „szmuglu“, 
który dawał olbrzymie zarobki miesz­
kańcem miejscowości nadgranicznych. 
Dobrze się więc działo i kozieglowianom 
a że to naród dumny i szczycący się 
wyższem pochodzeniem, niż chłopi ze 
wsi, do tej samej gminy należących, 
przeto typowa walka między wsią a mia 
stem zaostrzała się coraz bardziej. Prze­
waga liczebna włośćjan z okolicznych 
wsi inajoryzowała w gminie wpływy 

mieszczan koziegłowskich, stąd pow­
stał pomysł wyodrębniania Koziegłów 
z gminy Rudnik Wielki. Władze oku­
pacyjne zgodziły się na to, pieniędzy 
było dość, więc samoistna gmina Kozie­
głowy utrzymać się mogła.

Ale po markach przyszły złotówki, 
gmina przestała istnieć, dochody się 
zmniejszyły i gminniacy —kozicglow- 
scy myślą teraz o połączeniu gmin: Ko­
ziegłowy i Rudnik Wielki.

Z punktu widzenia interesu obu 
gmin połączenie Koziegłów z Rudnikiem 
Wielkim byłoby bardzo pożądane, bo, 
jak w jednej, tak i w drugiej gminie

Somaiii miei sil
SKAZANY ZA SZERZEŃ

W wojskowym sądzie okręgowym 
w Krakowie odbyła się rozprawa 
przeciw Eugenjaszowi .Wioskowi, ka 
praloWj rez. 14-go pp., obecnie funk­
cjonariuszowi kolejowemu w Sosno 
wcu, o zbrodnię podżegania do roko­
szu, zagrożoną w kodeksie wojsko­
wym więzieniem od lat pięciu wzwyż.

Wedlejjaktu,oskarżenia, Wiosek od 
komenderowany został wraz ze swą 
drużyną z 14 p. p. do służby warto­
wniczej w Toruniu.

Gdy'dnia 9 września 1926,'do Toru­
nia nadeszła wiadomość, że rocznik 
oskarżonego i reszty wartowników 
został wYpułku macierzystym już 
zw(olnipny, podczas gdy oskarżony i 
jego żołnierze pełnili dalej służbę 
wartowniczą, żołnierze oświadczyli 
swemu przełożonemu, tj. oskarżone­
mu,, źe na zbiórkę się nie stawią. O- 
sK-irżonv zawiadomił o tom szefa kom 

jest niedobór kasowy i jak jedna, tak i 
druga gmina nie może przedsięwziąć 
żadnych poważniejszych inwestycyj. Po 
łączenia gmin życzyłoby sobie i staro­
stwo zawierciańskie, które zdaje sobie 
sprawę z formalnych i rzeczowych ko­
rzyści, jakieby osiągnęły te diwc gmi­
ny, gdyby powróciły do stanu przedwo­
jennego.

Kto jednak zna stosunki miejscowe, 
ten wie, że to poprostu, niemożliwe, trze 
ba się bowiem liczyć z niechęcią miesz­
kańców wsi do mieszczan koziegłow­
skich i naodwrót. Koziegłowianie prag­
ną połączyć się z gminą Rudnik Wielki, 
ale przez patrjotyzm lokalny chcieliby, 
by powiększona gmina nazywała się 
Koizegłowy, a nie Rudnik Wielki i żeby 
mieli zagwarantowany wpływ na gospo­
darkę gminną w postaci wójta z Kozie­
głów, a nie ze wsi. Na to znów w żaden 
sposób nie zgodzą się chłopi, którzy rów­
nież mają swój ambit i nie dopuszczą 
do tego, by rządzili nimi zkoiegłowia- 
nie, co włoścjanie łatwo dokonać mo­
gą, jako że ich większa liczba, niż miesz 
czan.

Takie oto są ważne przyczyny, dla 
których nie może być mowy o połącze­
niu gminy Rudnik Wielki z gminą Ko­
ziegłowy.

Mimo ,braku gotówki, zarząd gminy 1 
na czele z wójtem p. Wincentym Rutkie 
wiczem robi co może w swoim zakresie, 
by nie zawieść zaufania swych wybor­
ców. Jedną z niewątpliwie użytecznych 
dla gminy rzeczą było wystaranie się o j 
to, by sąd pokoju z Siewierza przenie- J 
siony został do Koziegłów. Czteroletnie 
starania w tym celu zostały uwieńczone 
skutkiem pomyślnym, ku zadowoleniu 
■zainteresowanych mieszkańców Kozie­
głów i wsi okolicznych.

Przechodząc do życia społeczno-kul­
turalnego, trzeba nadmienić, źe jak na 
czterotysięczne miasteczko jest ono dość 
ruchliwe. Poza strażą ogniowa, istnie­
jącą już lat kilkanaście, zorganizowano 
w Koziegłowach Stowarzyszenie mło­
dzieży polskiej, na którego czele stoi 
p. Perek, a ks. w ikary Milewski jest pa­
tronem, istnieje Związek hallerczyków 
i t. d. Ruchliwa jest sekcja sceniczna 
młodzieży, urządzająca od czasu do 
czasu przedstawienia, cieszące się dużem 
stosunkowo powodzeniem.

Ciche i spokojne Koziegłowy nie zna­
ją walk partyjnych. Mieszkańcy tru­
dnią się handlem, rzemiosłem i uprawą 
roli. Rolnictwo ostatniemi czasy oży­
wiło się, gdyż dobra miejscowego majo­
ratu, będącego przed wojną własnością 
rosjanina Pankratjewa, uległy parcela­
cji, przyczem zarezerwowano część zie­
mi na zorganizowanie ośrodka rolnicze­
go, a w części budynków dworskich zna­
lazła pomieszczenie żeńska szkoła gospo­
darstwa domowego.

Być w Koziegłowach, a tej szkoły nie 
widzieć, to byłaby rzecz nie do darowa­
nia. Byłem, widziałem i jestem dla niej 
pełen podziwu, ale o szkole tej i o naj­
ciekawszej wsi w tamtych stronach, 
Gniazdowie, napiszę na przyszłą nie­
dzielę rk.

E NIEZADOWOLENIA..... ..jżpanu. ’
W toku dochodzeń przeciw warto­

wnikom, kilku z nich miało oświad­
czyć, że rozkazu nie usłuchali z namo 
wy oskarżonego,, który miał ich pou­
czyć. że.wjten sposób przyspieszą swe 
zwolnienie. Na tej podstawie prokura 
tura wojskowa oskarżyła Włoska o 
zbrodnię podżegania do rokoszu.

Na rozprawie oskarżony zaprze­
czył podniesionym przeciw niemu za 
rzutom. Zeznania świadków byty 
sprzeczne.

trybunał przyjął kwalifikacie wy­
stępku szerzenia niezadowolenia 
wśnód .towarzyszów broni i oskarżone 
go zasądziłjząiten wystenek na 6 fygo 
dni i 1 dzień aresztu, zaliczając do ka 
ry trzechtygodniowy areszt śledczy, 
a uwolnił * oskarżonego od zbrodni 
podżegania eto'rokoszu.

Ze sportu.
KOMUNIKAT OFICJALNY f®**  

Sosnowieckiego Podokręgu Cór®®'J 
skiego Okręgu Ligi Piłki 1 
w Sosnowcu, ulica Czysta

M. Lancman. lokal „Maku®1'
1) Przyjęto w skład I Ligi sos®0" 

kiego Podokręgu Tow. sp®r 
„Cynkownia" w Będzinie. . f

2) Podaje sie do wiadomości, O- 
S. „Cynkownia" delegowało do p, 
okręgu na stałego przedstawicie1 
W. Szwajcera.

5) Na miejsce p. Dąba, który 
odwołany, wybrano wiceprze'*®^  
szącym Podokręgu p. W. Szwajf

4) Zaususpendowano kluby:
ria“ i „Wirginja" za niewypł® 
za bloczki biletowe pomimo k1 
krotnych monitów. ■/

5) Wzywa się kluby: „Vict®r/
„Makabi", „Hakoach". „Sarin®6 J< 
„Świt", „Brynica" i „Wirginj® ur 
przedstawicnia Podokręgowi SrZ sii 
tów biletowych celem rozliczę®18]^ 
i dalszego wpłacenia 5 proc, z “®c 
du. „ j.

6) Ponownie wzywa się Ż. T'. 1“
..łlukoach" do wpłacenia do dnj8 fi 
listopada r. b. zł. 18 tytułem potr®1 1 
taksy za niezgłoszenie zawód®'*jp  
„Ar ją" w dniu 11.12 paździe1® 
1927 roku. ir(

7) Następne posiedzenie Po< 
gu odbędzie się we wtorek, dni® 
listopada r. b. o godzinie 20-ej. , gr

Przewodniczący: E. Lwowski, 
kretarz: M. Lancman.

-----
K. S. Zagłębię — K. S. Sosn®1*̂  

Dziś o godzinie 2 ra. 30 popol11 1 
na boisku „Victoria" (ulica Alej8'.[Jl 
będą się rewanżowe zawody W V." 
nożną międzv K. S. Sosnowiec 1 . 
Zagłębie z Dąbrowy Górniczej- 
sze zawody wygrało Zagłębie, ®fr 
nie więc Sosnowiec ma okazję 
habilitacji, co jednak może ®aS\,d 
tylko przy starannej grze Sosn®^ 
gdyż Zagłębie jest zespołem b8*̂  
silnym i lekceważyć go nie *,rJ ‘ 
Ostatnio Zagłębie pokonało 
na jej boisku oraz wiele innyc*ł  pi1' 
żvn, tak że inożna śmiało Zagłęb1 
stawić na drugiem miejscu za S® jP 
ceni, biorąc pod uwagę jego "A ,

K. S. Brynica - C. K. S. DzisjfLi*  
boisku C. K. S. w Czeladzi o g°£ 
2.30 popołudniu odbędą się 
we zawody koleżeńskie w ’piłk>”' 
n nomiedz . miejscowemi ry"^,,? 
K. S. „Brynica" contra C. K. 
dy te budzą w Czeladzi wśród .^r 
towców i sympatyków wielkie r8^^ 
resowanie. O godzinie 1 pop®1 
odbędzie się przedmecz rezer'^,

Makabi (Kraków) — T. S. Cy® 
nia (Będzin). Dziś o godzinie 
odbędą się w Będzinie na bdisk®^^' 
koach" zawody między powYlj 
klubumi. Zainteresowanie bud?1/ 
sten nowopowstałego T. S. rp*! 1 
wnia“, które okazało się fer0^t11, 
przeciwnikiem dla klubów 
(z Victorją 4 : 2, Śwdtem 5 : L *,  ff. ‘ 
wą 3:1, Hakoachem 1:1). Dz1S^ C 
Cynkownia spróbuje swych s1.’ |.ó’* 
klasową drużyną Makabi —

Kącik humorystyc^'
NASZE DZIECI. (t>

— Gdym był w twoim wiek® 
cze zagniewany ojciec do sWClfj, 
ścioletniego synka — byłem r®. s8 
śli mogłem zjeść choć kawa1 
chego chlcba 1 ffll,

— W takim razie dziękuj - 
tusiu, że z nami mieszkasz, b® 
lepiej powodzi.

ZMIANA NAZWISKA-
Pewna służąca, utrzymują.1* jA 

stość w lokalu pewnego bank®’ 
analfabetka kwitowała odbie^^b1' 
pensji znakiem krzyża. Gdy f js#8., 
kasjer przedstawił jej do p°® 
listę płacy, podpisała się k7 p-y’’ 
Zdziwiony tą zmianą, kasjer 2 
o jej przyczynę. u » ’

— Wyszłam zamąż — °dParoiil'
śmiechem i zmieniłam swoi®
sko

Z^KOGUTKIEM

utATKil iądalcle w aptekach i dro­
geriach hyglealctnei praysypkl dla 
dilecl .PUDER DZIDZI" (z KoRat- 
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6382
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Kronika Zawiercia.
"ino „Stella-* — ..Królowa „Folies- 

Ł-Igere“.
O uprawnienie wodne.

te)^ dniu 26 listopada upływa osta- 
''rf .termin wnoszenia podań o 
f Pisani^ uprawnień wodnych do 

wodnych. Podania odnośne na- 
Ua ' s^l®dać w starostwie. Przypomi- 
^?Jy o tem wszystkim właścicielom 
Pr >°Faz korzysta j -cym z wody 
S|/''dsięb:ureori tartaczny ni i młvnar 
aj11?’ gdyż niewniesienie w tym ter- 

uprawnień powoduje bezape- 
W - in.* e utratę prawa do korzystania 
lu Jakiejkolwiek formie z wody, któ- 
v. stoje się wówczas własnością 
Cj|®lędnie pozostawioną do dyspozy- 

^aństwa i samorządu.
Dodatkowy budżet.

y; Najbliższych dniach Sejmik za- 
Cr.c’ański przystopuje do oprnco- 

dodatkowego budżetu ua rok 
y~”~8, który według przewidywań 

razi się cyfrą 500 tys. złotych.
, Pozbaw leni obywatelstwa.

,.Aa uchylanie się od służby wojsko- 
\V|J Btarostwo zawierciańskie pozba- 
Mi ° ,°l>vwato'. twa Hermana Augusta 

,a * Suchura Berka Bornsteina z 
!0NJo.rcia, Henocha Sachsa z Kromo- 

n * jana Mygę z Niegowej.
. Z ekranu.
\v f . . .ięj i czasach złych, rudnych i cięż- 

„St || dobrze robi dyrekcja kina 
'»io a“ sprowadzając obrazy zapra- 

sporą dozą komizmu i humoru, 
doskonałej „Cnotliwej Zuzannie" 

Ś^Rrólowa Folies - Bergere" nieci 
t.e'ch na widowni.

y ®zotyezno - groteskowe stosunki 
iKiftycznej Bołdawji i przygody 
1'r)zr s de je i młodocianego władcy, 
W(,' 'jebanego w dawniejszej „Królo- 
ąj-J. r olies.gcrgere“ a obecnie żonie 
>r'zvLtra pełnomocnego Bołdawji 
'ry/buwają widza, budząc chwilami 
'vy°,Ucby śmiechu na widowni. Ładna 
i j?a}va, pełne temperamentu sceny 
My?? Paryskiego i doskonała gra 
t)..^stów — v„yują obraz godnym wi­

n ’ iBrek‘
todze nos skargi mieszkańców 
na nieodpowiednio utrzymany 

r-nk l ■ Plac jest tam brukowany 
Wn’?'}2*3’ n'c Bardzo fl-iwna za" 
Mn S*ę szc-cgie:.i -biur i wybojów, 
Mn j°Czcśnie szwankuje niwelacja, 
^•(O^kcjonują ścieki. Stan taki po- 
tli( u Przypuszczać, że przy nadcho- 
C;**  słotach jesiennych żareccy 
4,|a' 'l!p’e tonąć będą w błocie po ko- 

|>ól ’ pająe się tem powinna gmina 
CZQs. Małym kosztem przy odro- 

^2 dobrej woli da się wszystko 

|i?E pRZED SĄDEM.

starym piecu dlebeł pali".
i ' P^c jest już nawpół rozwalo- 

% a ZxUurszały, gdy ruszty zeń wyle- 
jeno wiatr od komina 

J Popiół rozwiewa i przesypu-
tysŁ °węzas tylko djabi - iskrami z 
'viór? plugawego ziejąc — ogień w 
!<te ł,- . zatęchłych zażegnie i recho- 
t Qjc >lja ’ dziełu swemu się przypa- 
e Wr.;1 “ym ckliwy w chrapy rozde- 
Ą?aea.

' ’Jhdzisków sprośnydn wielce 
?'ę tedS na święcie hożym spotyka, 
HÓre dziwnego, iż niewiasty nie- 
i^o" Pieca starego, w którym dja 
Jt». Ustawicznie kopci, przyrównu 

*'an-
No . ‘ (Ąnna Z., która ma lat jeno 65, 
. ?®cio^towizny, akcyj i napicrów war 
i''?hlał ^Ca znacznie więcej, miała 
i? -k:.? . Powodzenie u gołowąsych 
L^żę r. niaszków, lecących nieiylc 
d TąN.Jej Pow°hy, ile na... szkatu- 
\sNoy ,JUz bowiem świat jest urzą- 

Ze szkatuła, opina zwłaszcza, 
s^tą n<ici niż najpiękniejsza nie- 
,,tN, jk jest rzeczą zupełnie słu- 
sN^Ony i ° ma zasobną kabzę, ten 
U' M ' "a rajem kobiet, kio za- 

ttjCĄ ’lle'viastę, ten rzadko kiedy 
"łojj^yyhudzoną nanelai —

^eniaszkowio zatem jedaem 

okienl czule zerkali na panią Annę, 
a druglcm zasię okiem, na wierzch z 
pożądliwości wypchniętero, szacowali 
zawartość tęgiej komody, gdzie spo­
czywała gotówka.

Chłopaczków owych było trzech: 
Józio M„ Michaś R. i Tadzio F. Ka_dy 
z nicn bywał w domu pani Anny w in 
ncj porze doby i prawdopodobnie dja 
beł ba/rdzo długo spełniałby jeszcze 
Swoją miłą funkcję, gdyby nie to, że 
Tadzio natknął się dnia pewnego na 
Michasia, a że obaj przywykli już u- 
ważać komodę za swoją niepodzielną 
własność, tedy zezepiti się z sobą w 
bójce jak dwa niedźwiadki, rwąc so­
bie nawzajem bujne czupryny i pró­
bując na głowach siły pięści.

iticszczęście jednak naprawdę cho­
dzi w parze, ni stąd ni zow-ąd bowiem

Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec.
X UB. TYGODNIU ZWOLNINO _ 0 OSÓB Z ROBÓT PUBLICZNYCH.

Stan bezrobocia na terenie P.U.P.P. 
Sosnowiec w okresie od 30 paździer­
nika do 5 b. m. przedstawiał się na­
stępująco : w Sosnowcu było 2986 bez­
robotnych, w Będzinie 1124, w Dą- 
brwoie 4>a, w Czeladzi 800, w gminie 
CiKusko-Siewierskiej 879, w pozosta­
łymi miejscowościach powia.u Będziń 
skiego 2125, w Rokitnie Szlachcekiem 
393, w pozostałych miejscowościach 
powiatu Zawierciańskiego 1405, w O- 
grodzieńcu 492, w Bolesławiu 270, w 
pozostałych miejscowościach powiatu 
Olkuskiego 1090. Ogółem było 12059 
bezrobotnych, z których zarejestro­
wanych w P. U. P. P. Sosnowiec 10163 
w tem mężczyzn 9349, kobiet — 814.

W okresie tym przybyło 309 beziu- 
botnych; w tem zwolnionych z robót 
publicznych 230 os .b. Przyjęto nato­

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Rynek materjałów wełnianych.

Na łódzkim rynku towarów wełnią 
nych ruch słaby. Fabryki pracują 
przeważnie na skład. Jednakże nale­
ży się spodziewać w najbliższym cza 
sie poprawy konjunktury. Ceny u- 
trzymują się na niezmienionym pozio 
mie, wamnk> płatności: kredyt we­
kslowy od 3 do 4 miesięcy lub 20 do 

„50 proc, gotówką i weksle od 2 do 3 
miesięcy (dla mniejszych odbiorców). 
Wypłacalność dobra.

Na bielskim rynku materjałów weł 
ulanych w dalszym ciągu ruch wielki. 
A.skutek znacznie wyższej pojemno­
ści rynku wewnętrznego w stosunku 
do lat poprzednich, wielka część pro­
dukcji przemysłu tekstylnego Biel­
skiego zostaje umieszczona wewnątrz 

Kronika go
JAKIE PODATKI NALEŻY ZAPŁA- 

CIĆ W LISTOPADZIE? Ministerstwo 
isharbu przypomina płatnikom, że w 
miesiącu listopadzie b. r. przypadają do 
zapłaty następujące podatki bezpośre­
dnie: 1) Do t5 listopada splata drugiej 
raty podatków gruntowych za bieżący 
rok 1927. 2) W ciągu miesiąca listopada i 
spłata państwowego podatku od nieru- •' 
cnomości miejskich i niektórych wiej­
skich na kwartał trzeci br., tudzież po­
datku od lokali i placów niezabudowa­
nych za tenże kwartał. 5) Do 15 listo­
pada spłata podatku przemysłowego od 
obrotu, osiągniętego w ubiegłym miesią­
cu październiku przez przedsiębiorstwa 
handlowe pierwszej i drugiej kategorji 
i przemysłowe pierwszej do piątej ka­
tegorji, prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe oraz przedsiębiorstwa sprawo 
zdawcze. 4) W ciągu miesiąca listopada 
wykupno świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych na rok 1928. 5)
Państwowy podatek dochodowy od upo­
sażeń służbowych, emerytur i wynagro­
dzeń za najemną pracę w ciągu dni sie­
dmiu od dokonania potrącenia. 6) Do 
15 listopada spłata pierwszej raty, wy­
znaczonej na poczet zaległości podatku 
majątkowego w wysokości 0,8 proc, war 
tości majątku. 7) Nadto płatne są podat­
ki, na*  które płatnicy otrzymali nakazy 
niatnicze z terminem płatności w miesia-

zjawił się Józio i Zrozumiawszy 
wszystko, porwał laskę i jął nią okła 
dać... partią Annę. —

Słysząc wrzaski niewiasty, walczą­
cy młodzikowic rychło sic uspokoili, 
puczem wszysęy trzej, ująwszy się 
pod ręce, opuścili nazawsze dom pani 
.Anny. Ta jednak postanow-iła się ..c-m 
ścić przynajmniej na Józiu, skarżąc 
go do sądu o pobicie. Młody człowiek 
zapłaci wprawdzie 30 złotych grzy­
wny, uzyskał jednak należytą saty­
sfakcję, rzucił bowiem na korytarzu 
sadowym pewną zwrotkę piosenki 
„w starym piecu djabeł pali", a rozba 
wioną publiczność podchwyciła ją ku 
w-ściekłości pani Anny, która zawi­
nąwszy fałdy sukni, uciekła drobnym 
kłusikiem na ulicę.

Lek.

miast w tvmże okresie czasu do pracy 
2610 osoby, zatem w porównaniu do 
poprzedniego okresu czasu bezrobo­
cie w ub. tygodniu na terenie P.U.r.P. 
Sosnowiec zwiększyło się o 45 osób.

częściowo bezrobotnych było 
11716. Zatrudnionych przy robotach 
publicznych w gminach miejskich i 
było 1192 osoby.

Z ustawowego zasiłku korzystało 
9' ' bezrobotnych pracowników fi­
zycznych; 134 bezrobotnych praco- 
wnikś,. umysłowych; z doraźnej po­
mocy korzystało "360 — fizycznych i 
632 — umysłowych.

Ogółem zasiłki w ub. tygodniu po­
bierało 4816 bezrobotnych, w tem 766 
bezrobotnych pracowników umysło­
wych.

kraju i fabrykanci przykładają mniej 
wagi do eksportu, niż w zeszłych mie 
siącach. Fabryki bielskie walczą na 
rynkach zagranicznych z silną kon­
kurencją CzesKc. Pomimo to jednak 
eksport towarów w!ó’;A -sjczych w 
tym sezonie jest od wywozu w zeszło 
rocznym sezonie o przeszło 40 proc, 
wyższy.

W przemyśle białostockim tenden­
cja spokojna. Ceny utrzymują się na 
niezmienionym poziomic. Silniejszym 
popytem cieszą się koce wełniane. 
Warunki płatności: weksle z termi­
nem od 4 do 5 miesięcy. Wypłr. 1- 
ność znacznie się poprawiła. Eksport 
materjałów białostockich jest nadal 
minimalny.

spodarcza.
ków odroczonych i rozłożonych na raty 
z terminem płatności w tymże miesiącu, 
cu listopadzie br., tudzież kwoty podat-

Z giełdy warszaws dej.
CEDUŁA Z DNIA 5-11.

AKCJE: Bank Polski 157.50 — 157.75, 
Bank Spółek Zarobk. 96.00—95.00, Czersk 
1.20, Częstocice 3.40, Cukier 5.90—5.82— 
5.85, Firlej 64.50, Wysoka 139.00, Węgiel 
119.00, Cegielski 55.00—54.75. Fitzner
9.75, Lilpop 41.25—41.50, Modrzejów
10.50—10.30, O strowiecki 98.00—99.25— 
99.00, Pocisk 3.05, Rudzki 60.50, Stara­
chowice 78.25—78.00, Ursus 14.50—14.75 
— 14.50, Żyrardów 19.25—19.75—19.50, 
Borkowski 4.15—4.25, Haberbusz 160.00, 
Żegluga 0.54.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88, No­
wy Jork 8.90, Londyn 43.40 i trzy czwar­
te, Paryż 43.97 i pól, Wiedeń 125.85, Pra­
ga 26.41 i pół, Szwajcarja 171.79, Holan- 
dja 559.38, Dolarówka 5 proc. 62.75 — 

i 62.65—63.00, Ziemskie Kredytowe 4 i pół 
■ proc. 60.50—60.75—60.60.
, Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla 
| walut słabsza.

Panieraicie L. 0. P. P.

Nasz flziai radiowy.
SKRZYNKA POCZTOWA.

(Avskazóv.Li i porady Radjoklubu R, 
K. Z. w Sosnowcu, ul. Jasna 26).

(ar.) Korzystając z inic.i ywy miej 
scowego Radjoklubu II. K. Z., a ma- 
jac na względzie wvgodc szerokich 
rzesz radjoamatorów i posiadaczy a- 
paratów rozszerzamy nasz dział ra- 
<1 owy, wprowadzając specjalną 
„Skrzynię , . : która będzie
służyć naszym Czytelnikom, jako spo 
sób uzyska—la fachowych porad ra- 
djotcchnicznych i wyjaśnień w spra­
wach związanych z radjofonją.

„Skrzynka pocztowa" prowadzona 
będzie przy poparciu naszego Rałjo- 
klubu, przez jego wydział techni­
czny.

Na tem miejscu znajdą zaińtereso- 
w : .i odpowiedzi na przesłane zapy­
tania w kwestjach związanych ze 
złvm funkcjonowaniem aparatu, prze 
szkodami w odbiorze audycji, ewent 
przeróbką odbiornika itp.

Zapytania prosimy kierować pise­
mnie do Redakcji „Kurjera Zacho­
dniego", nrzyczem na Kopercie na’c- 
ży wyraźnie zaznaczyć „Dział ra­
djowy".

100.000 RADJOSŁUCHACZY.
Według danych statystycznych radjo 

wego biura rejestracyjnego przy głów­
nym urzędzie pocztowym w Warszawie 
— Polska liczy obecnie przeszło 100.000 
radjoabonentów. Średni przyrost mie- 
sięczyn nowych radiosłuchaczy w rok o 
192? wyraża się cyfrą 5.400 osób.

PROGRAM RADJOWY 
na niedzielę, 6 listopada

Warszawa, 1111 m. Godz. 12.10 trans 
misja koncertu popularnego z Filhar­
monii warszawskiej. W progi., ie 
muzyka francuska. Wykonawcy: Or­
kiestra filharnsoniczna pod dyr. Jó­
zefa Ozimińskiego, Zofja Dobrowok 
ska-Pawlowska (śpiew), Tadeusz Mi­
chałowicz (wiolonczela) i prof. Lu­
dwik Urstein (akomp.). Godz. 15.15 
transmisja koncertu z Filharmonji 
warszawskiej. Koncert symfoniczny. 
A«vko"-”vcv: Orkies+ra filhar^oa-cz 
na pod dvr. Emila Crtonera i Stefan 
Frenkcl (skrzypce). W programie: J, 
Haydn (Symfonja G-dur Nr. 6), J. S, 
Bach, Goldmark i Al. Scriabin: (Poe­
mat symfoniczny „Ekstaza"). Godz. 
17.20 rozmaitości, wygł. p. Ludwik 
Lawiński. Godz. 20.30 koncert wie­
czorny, kameralny, poświęcony mu­
zyce czeskiej. Wykonawcy: Orkie­
stra smyczkowa P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego, kwarki ..„yczkowy 
Ozimińskiego, Halina Leska (śpiew) 
i Helena Zalewska (akomn.). W pro­
gramie A. Dworzak i J. Suk. Godz, 
22.30 transmisja muzyki tanecznej.

Poznań, 544.8 m. Godz. 20.30 kon- 
cert muzyki polskiej. Wykonawcy: 
profesorowie konserwatorium pań­
stwowego Zygmunt Lisicki (forte­
pian) i Zdzisław Jahnke (skrzypce).

Kraków, 500 m. Godz. 18.45 „Dar 
Poranka" Giovacchina Foranco, 
przekł. Zofji Jachimeckiej, akt II. 
Wykonaią artyści teatru miejskiego 
iin. Słowackiego w Krakowie. Pp. Zo­
fia Barwińska i Roman Niewiarowicz 
Godz. 20.30 koncert, poświęcony twór 
czości Ryszarda Straussa. Wykonuw- 

! cv: r>n. , Nettąer, Stanisława Abła 
mowicz-Meyerowa (fort.), Edmund 

opery iwo.,s»iej, Ja­
nina Krzyształowiczowa, Zofja Wo- 
źniakówna (skrzynce), prof. Mieczy­
sław Szaleski (altówka), Walery Dec 
(jj&^inęzela).

Doświadczony radioamator używa ja­
ko lamp głośnikowych jedynie radjo 

lamnek

Zużycie prądu minimalne!
'trwałość niedościgniona!
Niezrównana czystość i

moc odbioru! 7047
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Z całej Polski.
ECHA ZAJŚĆ W POZNANIU.

Na ostatniem posiedzeniu Rady., m. 
Poznania prezes Koła obywatelskiego 
prof. Paczkowski poruszył sprawę 
przykrych zajść po wiecu protesta- 
< vinvni w dniu 20 października. Po­
licja — mówił prof. Paczk. — ma do 
rozporządzenia bardzo liczne środki, 
z których należy stosewać najodpo­
wiedniejsze zależnie od sytuacji i po 
sumiennem zbadaniu ich celowości w 
danej sytuacji. Inaczej należy trakto 
wać np. cyklistę bez zapalonej latar­
ni, inaczej .rozkrzyczanego pijaka, i- 
naczej wesołych studentów, kroczą­
cych gęsiego, inaoeej zorganizowaną 
bandę, idącą palić' wiedeńskie pałace 
sprawiedliwości, a inaczej powa­
żnych obywateli, obradujących powa 
żnie nad sprawami, naród i kraj cały 
obchodzące tni.

„W. końcu swego przemówienia prof. 
Paczkowski zaznaczył:

— Poruszyliśmy tę bolesną sprawę, 
aby ostrzegawczo zwrócić uwagę na 
pogląd i uczucia ludności, gdyż nie 
chcemy. afrv w przyszłości ludność 
miasta Poznania widziała w policjan­
cie polskim wroga. Przeciwnie, win­
na widzieć w nim brata swego i obroń 
ce którego nawet czynnie ponierać 
należy. Pragniemy właśnie podniesie 
nia autorytetu policji, którv przez za 
rządzenie fałszywych kroków z jej 
strony łatwo na szwank narażony 
być może

PRZBDWWNA TOLERANCJA.
Społeczeństwo kresowego miasta 

Stanisławowa zaskoczone zostało nie 
mi.e obchodem hajdamackim, który 
odbył się za zgodą władz. Oto w dniu 
l listopada, w którym bohaterski 
Lwów święcił aocznicę wyzwolenia z 
pod jarzma niewoli i powrotu do nie­
podległości, w Stanisławowie pojawi­
ły się afisze, które głosiły, że odbę­
dzie się;uroczysta akademja dla ucz­
czenia proklamowania Ukrainy. Ob­
chód ten w b. stolicy Petrusźewicza, 
która bvła świadkiem barbarzyńskie 
go teroru ukraińskiego wobec Pola­
ków, odbył sie w myśl zapowiedzi, a 
społeczeństwo polskie miało sposo­
bność podziwiać dziwną wyrozumia­
łość władz wobec panoszącej się baj 
damaczy źny.
POŁĄCZENIE ORGAiMZACYJ B. WOJSKO 

WYCH W WILNIE.
Onegdaj odbyło się w Wilnie posle 

dzenie wszystkich organizacyj b. woj 
skowycli. zaczynaiac od dowborczy- 
ków, a kończąc na legjonistach, na 
którcm doszło do ostatecznego poro­
zumienia w tym kierunku, że tworzy 
się jednolitą organizację byłych woj 
skowycli, w skład której wejdą Zwią 
zki legionistów, hallerczyków, dow- 
borczyków. Leg ja inwalidzka. Stów, 
b. wojskowych itd.
KE YAWA ROZPRAWA W KOSZARACH.

Onegdaj popołudniu koszary 7 dy­
wizjonu artylerji konnej w Poznaniu 
bvjv terenem krwawej rozprawy. W 
izbie podoficerskiej wynikła ostra 
sprzeczka miedz’- dwoma plutonowy 
mi Antonem i Konieczką. .W czasie 
sporu Konieczko wyszedł na kory­
tarz, a za nim wybiegł Anton i wy­
strzałem z rewolweru położył go tru 
pem na lilie i«cu. ^nrawcę zbrodni are 
sztowano., zaś zwłoki zamordowanego 
odwieziono do kostnicy szpitala gar- 
n'.................

UJĘCIE GROŹNEGO HERSZTA 
BANDYTÓW.

Na terenie województwa Łódzkiego od 
dłuższego czasu grasował ze swą bandą 
badynta Kazimierz Zalewski, mieszka­
niec Zduńskiej Woli. Zalewski miał za 
sobą cały szereg napaści, mordów oraz 
gwałtów. Wreszcie udało się tamtejszej 
policji groźnego opryszka ująć, poczem 
został osadzony w więzieniu w Łęczycy. 
W dniu 4 ub. m. bandyta uciekł z więzie 
nia. Dostawszy się na wolność, będąc 
poznany pod Zduńską Wolą, podczas u- 
cieczki zabił tamtejszego mieszkańca 
Sadorskiego. W kilka dni potem zgwał­
cił, poczem zamordował kilkunastolet­
nią dziewczynkę. Nie uszedł jednak oka 
policji i ujęty wraz z dwoma wspólni­
kami, osadzony został w więzieniu w 
.Wieluniu

ZaoaiJkowa iraoedia w tamta
NARZECZONY Z NOŻEM W SERCU PADŁ POD DRZWIAMI NARZECZONEJ
Niesłychane wrażenie wywarło w 

Częstochowie zagadkowe morderstwo, 
popcłionne w ruchliwym punkcie mia­
sta i w ożywionej kamienicy.

to od dłuższego czasu
kochało się bardzo dwoje młodych: 

Czesława Kmiecikówna i Edward Misz­
talski, szewc 25-lctni. Ona zamieszkiwa­
ła przy ul. Warszawskiej nr. 77, on zaś 
przy ul. Krótkiej nr. 57. Narzeczeni 
wkrótce mieli się pobrać, lecz niespo­
dziewanie

romans ten zakończył się tragedją. 
Nadto wypadek ten jest okryty tajem­
nicą. Misztalski wybrał się do narzeczo­
nej, a nie zastawszy jej w domu, udał 
się do zamieszkującego naprzeciwko ko­
legi, Mikołaja Jefimczuka. Po parugo-

Osobliwe łowy i osobliwy łup.
SZEŚCIOLETNI CHŁOPIEC WYCHOWANY PRZEZ WILCZYCĘ.

Pewien stary Hindus, myśliwy w la­
sach rządowych, mieszkający tuż kolo 
drogi, prowadzącej do Mirzapuru, przy­
niósł dziwną wieść do miasta i przysię­
gał na wszystkie bogi, że jest prawdzi­
wa.

Skutek był taki, że zabrała się kara­
wana, złożona z 20 europejczyków i kil­
kudziesięciu tubylców i ruszyła w dro­
gę. Przewodniczył jej ów Hindus.

Po długim czasie dotarto do wskaza­
nego przez niego miejsca, nabito kara­
biny i rozpoczęło się dziwne polowanie. 
Księżyc świecił jasno. Pochód zbliżał 
się do sznura dzikich pagórków, skali­
stych, stromych. Przekroczono całe zwa 
ły kamieni i wreszcie wkroczono do ma­
łej dolinki, poszarpanej, obrośniętej ca­
łą gmatwaniną krzaków i roślin pną- 
cych. Ze wszystkich stron otoczono do­
linkę i łańcuch myśliwych zacieśniał się 
coraz bardziej.

W tem zerwało się jakieś długie, wy­
smukłe ciemne ciało i popędziło z nie­
słychaną szybkością z pagórka w dół, 
znikając w rozpadlinie skalnej, zakoń­
czonej jaskinią. Karawana rozłożyła 
się dokoła, postanowiono czekać, co bę- 
dizc dalej? Ustawiono straże, ta, że 
żadne żywe stworzenie nie mogło z jas­
kini umknąć. Stał się dzień i odrazu 
nastało gorąco, to nużące, osłabiające 
nerwy gorąco indyjskie. Minuty wy­
dają się godzinami.

Szybciej, niż można to opowiedzieć, 
nastąpiły teraz po sobie wypadki. Le­
dwo zmrok począł ogarniać ziemię, wy­
nurzyła się z jaskini głowa spiczasta, a 
potem ciało wilka. Za nim wyszły dwa

WYJĄTKI Z CENNIKA NARZECZONYCH.
W Petersburgu na Zagorodnym Pro­

spekcie instnialo do niedawna „biuro 
sprzedaży żon'. Szczegóły organizacji 
tego przedsiębiorstwa wyszły na jaw 
przy sposobności procesu wytoczonego 
obecnie nabywcom tego niezwykłego to­
waru. „Krasnaja Gazeta" opublikowała 
niedawno wyjątki z cennika narzeczo­
nych. Ceny bywały bardzo różne. Wspo­
mniana gazeta przytacza np. następu­
jące: Teresa Tamzanowa — 200 rubli, 
Łubów Marksowa — 500 rubli, Katarzy­
na Donchojewa — 500 rubli, Anna Ju- 

. CZWIKLITZER—KATOWICE.
Tel. 406. UL. 3-go MAJA 18. Tel 4 C5
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dzinnem oczekiwaniu Misztalski oświad­
czył Jefimczukowi, że idzie zobaczyć, 

czy narzeczona powróciła.
I faktycznie udał się tam, widziała go 
nawet gospodyni domu, Wiktorja Nowa­
kowska.

Po upływie jednak 15 minut ktoś z 
lokatorów zauważył na klatce schodo­
wej pod drzwiami mieszkania Kmieci- 
kówny leżącego mężczyznę. Wezwano 
pogotowie. Jak się okazało, Misztalski, 
dając słabe oznaki życia, leżał we krwi, 

a w piersi jego tkwił nóż.
Natychmiast zjechały władze sądowo- 
śledcze. Początkowo zachodziło przypu- 

i szczenię samobójstwa, nie jest jednak 
’ ono ustalone. Zwłoki Misztalskiego prze- 
* wieziono do kostnicy.

niedołężne jeszcze wilczki, wreszcie — 
o dziwo — stworzenie, idące prosto na 
dwuch nogach. Czyżby stary myśli­
wiec nie mylił się, czyżby stary myśli- 
uprawdę człowiek?

Ostre strzały odbiły się echem od 
ścian wąwozu. Okrwawiona padła na 
ziemię wilczyca. Jej młode i zagadkowe 
stworzenie dwunożne zbiegło w dół, pro 
sto w w ramiona strzelców. Stworzenie 
dw unożne gryzło z wściekłością i drapa­
ło tak musiano je spętać powrozami.

Był to chłopczyk, może 6-letni. Zresz 
tą raczej zwierzę, niż człowiek, bo o- 
włosiony, ze zwyczajami dzikiego zwie­
rzęcia. Tępo patrzył na łudzi, którzy 
oglądali go ze zdumieniem, sedzał jak 
pies, wsparty na swych rękach, zry­
wał ubrania i bieliznę, był trwożny i 
nie pozwalał przystępować do siebie 
wydając pewien rodzaj szczekania, gdy 
go ktoś podrażnił.

Było dziecko, które wilczyca zra­
bowała gdzieś i wykąrmiła. Czy obu 
dzi się w nim.jeszcze dusza ludzka? Na­
leży przeczekać jeszcze. Nie jest to 
pierwszy wypadek tego rodzaju. 

połowie ubiegłego stulecia znaleziono w 
pobliżu Gwalioru również chłopaka wy­
chowanego przez wilczycę, z którego 
wyrósł jednak jeszcze człowiek cywilizo 
wany.

Przypominają się pełne dziwnego uro 
••ku opowiadania Kiplinga o Mowglim 
i dżungli, o jego obcowaniu ze zwierzę­
tami, przypominają się legendy o Romu 
lusie i Remusie, których wychowała 
komo wilczyca.

cahnowa — 4.000 rubli itd. Nabywcy 
żon nie przyznają się do winy i twier­
dzą, że dawali pewne kwoty dziewczę­
tom pragnącym wyjść zamąż, aby mo­
gły sobie kupić wyprawę. Śledztwo do­
wiodło jednak, że istniał zupełnie regu­
larny handel dziewczętami. Niejaki Ło- 
skojew był nawet tak przebiegły, że 
sprzedał własną siostrę dwa razy. Ucie- 
kła ona za pierwszym razem od męża, 
który ją nabył, a następnie została dru­
gi raz innemi sprzedana

Rzeczy ciekawe.
TYLKO W EUROPIE LUDNOŚĆ 

ŻEŃSKA PRZEWAŻA .
Według sta*  j .tyki, podanej prz^ 

„Bayerlsclier Kurier", przewaga l* - 
czebna ludności żeńskiej nad męsk*  
właściwa jest tylko w Europie. ,W. i®*  
nych częściach świata ten stos.uii^ 
jest wprost przeciwny.

W Europie na 1000 mężczyzn przY“ 
pada 1024 kobiety, w Afryce 990, Y 
Ameryce*977,  w Azji 944, w Austral.1’ 
812. '

.Wśród krajów europejskich stos1111 
kowo najwięcej kobiet ma NorwegJ8; 
1060 na 100Ó mężczyzn. Zkolei id?' 
Anglja z 1059 kobietami. Szwajcara 
z 1056. Hiszpan ja z 1044, Portugal.!®/ 
1041, Niemcy, Austrja i Węgrv z 103-ż» 
Danja z 1052, Rosja z 1022, Francji 
z 1008. Inne państwa Europy 
mniej kobiet niż mężczyzn. I tak: oPtj 
,\. lochy liczą tylko 989 kobiet na t0( 
mężczyzn. Belgja 985, a państwa 
kańskie około 950.

W Afryce kilka państw, w tej 1>C? 
bic Egipt, ma więcej kobiet niż 
czyzn w większości jednak krai^Y 
afrykańskich mężczyźni s« liczniki; 
od niewiast. Najwięcej kobiet zn®rj 
dujc się w Indjach zachodnich, * 
proc, wiecej niż mężczyzn. W 
dorze na 1000 mężczyzn, przypórf 
1129 kobiet, w Mertynie 1091, w K8 
lumbji 1058. Salwador jest jedyD^ 
państwem nu święcie, gdzie l’c. j 
mężczyzn równa się liczbie 
W Stanach Zjednoczonych na 
mężczyzn orzypada tylko 987 kob|f 
w Peru i Kanadzie 976, w Argenty^t 
942. w Brazylji 938, w Urugwaju 9^ 
w Japonji 971, w Indjach angielski. 
944, na Syberji 952, w Azji środko'vJ; 
9v9, na Kaukazie 898, na Cejlonie 8- ' 
w Hng - Kong 575.

NOWA GWIAZDA
Hollywood ma sensację. Ukazał® i 

nowa gwiazda. Jest nią dr. nauk tecb^ I 
cznych Janet Gaynor, dwudziestoletni 
panna, która, zgłosiwszy się u znaD^k 
reżysera Borsage. została natychnU" 
zaangażowana. Zagrała w filmie 
dme niebo". Tryumf był zupełny. 
cnie rozpoczęły się wyścigi wszyst^1 p 
przedsiębiorstw kinematograficznych . 
pozyskanie nowej sławy. Kto zwyc,ę ó 
— niewiadomo jeszcze; w każdym 
panna Gaynor pokłóciła już międzY p 
bą przedsiębiorców, którzy niedf".^ 
chcicli zbiorowo obniżyć gaże 
zdom, a obecnie na nowo rozpoczY8 
licytację.

ZNIKAJĄCA WYSPA.
(p :Na jednem z jezior inflanckich 

Łotwie) przyroda powtarza co roku 
wne zjawisko. Ma to miejsce na Je 
rze lliang; leży na nim spora, P’fl 
wyspa, porośnięta obficie trawą. ” 
gu lata z daleka już słychać na " • ^4 
brzęk kos, a pracujący tam ludzie 
się oddawać tej pracy z zupełnym 
jem. Jeśliby ktoś z nich zcchciał jc^tr 
obejrzeć tę wyspę późną jesienią*.  
kałby jej napróżno po całem 
wyspa bowiem znika na jesień 
du. Na wiosnę ukazuje się ona 
tym samym miejscu, a na jesień y 
Do tej pory nikt jeszcze nie widzi®; p- 
się ten proces znikania odbywa. 
wdopodobniej ma to miejsce w n°c? ^0' 
udało się zresztą poczynić żadnych 
strzeżeń, któreby mogły choć poP*  
to zjawisko wyjaśnić.

Pierwotnie przypisywano to u 
bądź co bądź zjawisko jakimś 
jemnym, demonom i iodnym 
ale dziś nauka umie już 
przyczyny z największą dokładności

Oto na miejscu, w którym leży 
na gąbczastym i torfistym dnie Jc 
gdy nastaną ciepła wiosenne, 
potężne gazy. Ich pęcherzyk’. 
wskutek przeszkody w postaci 
nie mogą się unieść ku górze, P° 
ją do góry jak balon. Gdy nastaną 
dy, wydzielanie się gazów ustaje*  
spa, tracąc siły, które ją na po^i® 
trzymały, opuszcza się.

Temu właśnie czynnikowi za"r<1 ^r'< 
my tak dziwny twór przyrody. 
swego cz&su wywoływał panic^D^v- p1’. 
dziwaczne przypuszczenia, 
dobny sposób dałoby się wytłuD 
dzieje wyspy Falcory z tą jedn®^- .
cą ,że tam wchodzą w grę czynn1 !
kanicznei zanewne natuxv



I
-KrWJFT? EACffWJM*. — 6 1927 rofcn w.

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKELHAUSENTTOW AXC. STAROGARD - POMORZE , ŻA<

KONIAKI *
V. 5 0. P.

Jubileuszowy — Res. Speciale 
Wlniak Medicinal — Winiaki mieszane

WODKi - LIKIERY
Stołowa — Starka — Żytniówka 

Banan — Morelówka 
Grand Cardinal — Łordial Mćdoc

Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż już na­
deszła znana w całym świecie ze swej dobroci angielska 

HERBATA LYONS‘a 
i jest u mnie do nabycia

EMIL WOŹNIAK
Dąbrowa Górnicza.

PIEGI ś

5533

Zarząd Zjednoczonego Stowarzyszę-1 
nia Właścicieli Nieruchomości miasta 

SOSNOWCA
do wiadomości, że w niedzielę dnia 6 listopada 

1927 roku o godzinie 2*ej  po południu odbędzie się

WALNY WIEC
w sali Polskich Związków Zawodowych na Pogoni, 
Marjacka 1, z następującym porządkiem dziennym;

1) Zagajenie,

3)

8)
Wiec odbędzie się tylko przy licznym udziale właścieieli de- 

je * > placów. Wobec wsżnych spraw obecność Stowarzyszonych 
konieczna.
UWAGĄ: Wiec odbędzie się w l-ym terminie o godzinie 2 

w«&i udn,u> Złś w 2*itn lerrałnie ° god*» n,c 3 el P° południu bez 
Siędu na ilość przybyłych ZARZĄD.

wybór prezydjum, 
sprawy kanallsscyjne, 
sprawy podatkowe, 
kredyty budowlane, 
projekt nowych ograniczeń właścicieli nieruchomości, 
sprawy sanitarne, 
wolne wnioski.

7163

I 
I 
I • 
I 
I 
I

żółte plamy, opaleniznę usuwa pod 
gwarancją aptekarza

JANA GADEBUSCHA
,AXELA“ krem od piegów pól słoi­
ka zł. 2.50 cały słoik zł. 4 50. do 
lego toAXELA“ mydło 1 kawałek 

zł 1 25 3 kawałki zł. 3.50.

WAXELA*  T.Z.O.P. Poznań, Nowa 7

W Sosnowcu do nabycia w Skła­
dzie T-wa .SIŁA".

Ul. Kościelna Hale Targowe.

ffi ■ HH ■ a»
I 
I 
I •

ZA 2 ZŁOTE

ST obiad z 4 dati: U 
zupa, pieczyste (do wyboru z karty), 

kompot i herbata lub kawa

Bar-Dancing „ZACISZE"
Od godz. 10 rano zakąski gorące po 50 groszy. 
Wieczorem dancing.
W soboty i niedziele o godz 4-ej popołudniu herbatka 

tańcami
Personel kuchni wzmocniony: wobec czego Sz Goście

obsłużeni są momentalnie
Trunki pierwszorzędne —Piwo żywieckie i Bieleckie
Uwaga: W sobotę 12 bm wiecz. tańce w kostjamach bibułkowych

z

6 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno.

triad broni 1 rowerów
WŁADYSŁAW BIAŁAS
Telefon 900 sosnowiec, 3 Maja 8
Posiada na składzie: Broń i amunicje do 
wszelkich systemów i kalibrów. Rowery 
i części do nich. Przybory podróżne, my­
śliwskie, do rybołówstwa i sportowe we 
wszystkich jego gałęziach Wózki, ro­
werki, drezyuki i samochody dziecinne, 

oraz wielki wyDór zabawek dziecinnych Instrumenty jnuzyczno-sym 
foniczne i gramofony Srebro, platery i galanterja żelazna oraz ma 

szyny do szycia wraz z częściami zapasowemi 7161-3 
Zastępstwo wytwórni krajowej ate fon ó w1* i płyt gramofonowych.

Baczność! — Baczność! :

Tańców 1 

najmodnieisiych wyuca baletmłstrs 

Karol Wrzeszcz.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age*  
przy gruźlicy, bronchicie. kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wsmacma organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała, .Balsam Thiocolan AgeH 
sprzedają apteki i składy apteczne 
idrogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnern opakowaniu apteki

liillltilTO M8lt
^Szwajcarskie óors-

1 ’lle Zioła** z marką 
abiput* są stowane 

przy chrnbach żołąd 
ka, kiszek, obstrukcji

kamiefliacb żółclowycn. — 
rzwajcarskie Gorzkie Zioła" z 

Daturalnym łagodny m środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia dzia­
łającym przeciwko otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudef- 

Sko. —Slrład główny apteta A. Gą 
seckiego w Warszawie, ul. I e I 

szno 41. 5028 I

a%°(?u,kle~0,rula“<ne Gąsecsiego 
ból, swę- 

k r w » * i e n I e 
le<laia ą Ku,7 WaH). g 

większe apteki £

Zapisy przyjmuje we wtorki i pią­
tki od godz. 19 — 21 w sali lekcji 
tańców przy ul Piłsudskiego Nr. 3

w Sosnowcu. 716J

SALĄ .LUTNI’ Warszawska 
Nr: 22. Tel. 4 92

Dziś o godz. 6 wiecz.
koncesjonowana szkoła tańca

illll OHffil
rozpoczyna

nowy kurs

HXKXXXXXXX3CB
Jaszcze fylli ] W

Odbywać się będzie sprze­
daż losów I kl

Loterji Państwowej
Ciągnienie jut 10 1 11 listopa­
da r.b. Kto jeszcze nie nabył 
niech spieszy do największej 

i najszczęśliwszej kolektury 

Józefa HIawskiego 
3-go Maja 23,

gdyś losy są jut prawie 
wyczerpane. 7072-3 

Największa wygrana

zł. 650,000
Co drugi los wygrywa. 

Czas nagli! — Nie zwlekaj 

■XXXXXXXXXXB 

mie ib 
jesienne i zimowe — 
najprzyjemniej spę­
dzić z dobrą książką

Stale nowości
i największy wybór 
autorów naszych i 
obcych znajdziecie

w czytelni .Wygoda" 
KAUCJA ZNIŻONA!! 

7173-2

KINO ZAGŁĘBIE
I dawniej kino Udziałowe.
• W niedzielę dnia 6 listodada 1927 r. 

odbędzie się

PIE8HSZT PORAHEK
dla młodzieży.

Program poranku:
1) Śpiew: Poleciała przepióreczka
2) Obraz filmowy o. t. Cowboy 

i księżniczka w 8-miu aktach.
3) Natura w l-ym akcie. 

Początek o godz 11 i pół.
OPIEKA SZKOLNA 

7169 szkoły Nr. 4

SZKOŁA
pisania na maszynacn czynna 
od godz. 9 rano do 7 wiecz 
Zapisr przyjmuje księgarnia 
„POLONJA*,  Sosnowiec, Hale 

.Rozwoju’. 7180

Pokój 
nadający się na biuro zaraz 

do odstąpienia,
Zgłoszeni*  w Księgarni „Po. 

lonja Sosnowiec. 7179

patoka kuracyjny czysty bez do. 
mieszek, ostygły pod gwarancją z 
własnej jedynej największej gali, 
cyjskiej pasieki 5 klgr 15.50 zł, 
10 < gr 29 zł., 20 klgr. 55 zł. wraz 
z naczyniem i opłatą pocztową, 
wysyła za pobraniem Eugenjusz

Biliński w Zbarażu. 6935-9

Najlepsze zabezpieczenie o- 
kien na zimę to jest ich okle­
janie specjalną 7176
WATĄ DO OKIEN
Skład kaoryczny T-wa „Siła*

Sosnowiec, ul. Kościelna
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Generalny zastępca na Zagłębie Dąbrowskie 
A. M. Redlić — Będzin, Kołłątaja 34

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i ta­

plał skarbowych w Będzinie podaje do wiadomości publicz­
nej, że w dniu 9 XI 1927 r. o godż. 10 rano, w Józefowie 
pod Zagórzem na b. terytorjum kopalni węgla .Wańczyków*  
□ dbęizie się licytacja kotła parowego dużych rozmiarów, o- 
azacowanego do licytacji na Zl. 1000 na pokrycie nąleżności 
skarbowych.

Dnia 3 XI 1927 r,
7154 Sekwestrator (podpis) WOMPEL.

CENY FABRYCZNE.

MAGAZYN GALANTERYJ NY

P. KUCHARSKI
Sosnowiec, 3 go Maja 8. Tel 9-15

 7164

Kino
„SFINKS"

listopada
Czwartek

10

JUŻ CIĄGNIENIE I KLASY^
W Państwowej Loterji Klasowej.

Nie zwlekaj więc i I fi O w słynnej ze szczę- 
zamów natychmiast L U O ścia kolekturze

ŚLĄSKIEGO BANKU TRANZYTOWEGO S. A KATOWICE 
UL. ŚW. JANA 11. TELEF. NR. 1083 i 1156

Główna wygrana Zł. 650,000 po ZL 400,000.
250.0C0, 100.000, 75,000, 60,000 50,000, 30,000, Ż5.000 i t. d na ogólna sumę 
20.000.000 ZŁ. — Co drugi los wygrywał

Cena losów niezmieniona: cały los 40.— zł., pól losu 20.—, ćwierć losu 10— zl. We własnym 
inter esie k8źdy grać powinien w naszej szczęśliwej kolekturze. Zamówienia wysyłamy od­

wrotną pocztą. Rachunek P. K. O. 300,649 Przewiduje się brak losów. 7137-6

listopada
Piątek

11

u

yrn 11 
od- Jf y

Zł. 22 Skrzynce Zł. 22
mandoliny, gitary, mandole, 
mandrole, futerały i struny 

najtaniej i na raty w księgarni 
.Polonia" w Sosnowcu

I

ORYGWĄLMf PROSlM
r K O GUT KI E M.

| Drobne ogłoszenia.
13

Posady i prace.

Jakiegokolwiek zajęcia wieciornego 
I poszukuje rutynowany urzędnik, 

bpecjalność ubezpieczenia społeczne. 
Łaskawe zgłoszenia w Administracji 
.Kurier Zach." pod .Wieczorne*

_____ 7188 __  
Potrzebnfczeladnlcy szewscy. Dąb­

rowa. Okrzei^22. __71G__

Potrzebna czeladnik stolarski. Sos- 
n .wiec. Czysta 3 Kudelski 7144

Panienka, która ukończyła Szkołę 
Handlową, poszukuje praktyki, 

biurowej. Wiadomość w Administra­
cji pod ,A. G 7134

otrzebna praktykantka biurowa. 
Zgłoszenia piśmieane do Filmy 

.Informator" w Sosnowcu ul. 3-go 
Maja 23.______ ________ 7155__
Krawcowa szyje w domach prywat­

nych lub u siebie robotę wyko­
nywa według najnowszych żurnall. Ul 
Konrada 7 — 7 7157

Kupno i sprzedaż.

Maszynę do szycia bębenkową Sln- 
gera i pierścieniową za 175 ił. 

sprzedam. Sosnowiec Sielce Naruto­
wicza 30 Hzrlak 7142

Do sprzedania miech kowalski. So­
snowiec. Wielka 3. Kawała. 7035

JJeperiuar not orkiestry dętej, sprze- 
dam 110 utworów 80 złotych So- 

snowiec-Konetantynów, Robotnicza 14 
:z..t 71 ho

|jid8v nadaiące mszuhIuih wyauiuKtą 
* iioję, i pasy lecznicze oa 10-ciu 
Biustonosze od 4 ch „Rozalja” Sos­
nowiec, Dęblińska II._  7152
^przedam dom o 22 pokojach za

10.000 złotych, 16 pokoi po prze­
prowadzeniu remontu może być na­
tychmiast do zajęcia. Wiadomość 
piekarnia W. Witkowskiego ul. Robot­
nicza 2 Sosnowiec 7153

OSTATM DZlcN

„HOTEL IMPERJAL"
Wielki dramat z wojny 1914—1915 roku Pnla

W roli głównej „FUM IlCgll

(ZJ 

Z 
O 
z
<■wstar.t

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 
3 Zl. 50 gr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 
Cena egzemplarza 20 groszy.

piwiarnia do sprzedania wraz i 
* mieszkaniem z powodu wyjazdu 
Sosnowiec ul. Konstantynowska 1 

_________________  7093-3__  . 
posiadamy na sprzedaż około 50 
1 sztuk wózków wywrotowych no­
wych oa pojemność 3/4 mtr. kub. dla 
toru 600 mm. Wiadomość, Będzin 
Kościuszki f8.____________ 7131-2
f^eraty, chodniki, linoleum praktycz- 

oe łóżka materacowe składane 
Wyc eraczki kokosowe Sztajer Będzin 
KoHat H 29. tekf 4-10 6790
llo sprzedania z «<żka metalowe au- 

aetka. Zakład tapicerski Ratajs­
kiego Sosoowlec, Niemiecka 5. 7159 
Maszynę Singera bębenkową do 
1,1 szycia i haftu tanio sprzedam i 
czółenkową za 150 alotycb Sosno- 
wiec, .Sielecita 27 Pęlsik. 716ł
^zafa i stoły rozsuwaaa do «prxe- 
° dania- Sosnowiec,-Konstantynów 
Robotnicza 18. Cbmlelewsfcl, 7|66
Sprzedam okazyjnie jadalnię jasną 
° dęouwą. Sosnowiec, Cląsna 12 
8klep. ____________ 7149

j Nauka i wychowanie. ;
M :.*'■■ -------------- -■ - — *
ll/ieczorowe Lekcje Buchalterjl w 
¥V Zawierciu Absolwentom świa­

dectwa Zapisy i informacje u p. Blatl, 
Zawiercie, Kościuszki 24 gods. 4*6  
po PO*. _________________ 6938
Angielskiego udzielam. Sosnowiec, 
** *-<*gu  Maja 7 m. 3 tel. 87U 7158 . 
liczeń gimnazjum państwowego po- 

szukuje korepetycyj w zakresie 
iV-ech klas. Zgłoszenia piśmienne 
Administracja pod ^yir. 7174
poszukuję pięć do aledmiu tysięcy 
1 złotych do założenia przedsiębior­
stwa. Gotówka może być Jako udział 
procent do umowy. Zgłuszenia Zagó­
rze Boste-Restante Przedsiębiorstwo.

7146 .
IZursy kleju, szycia uruwieczyzuy 
•w bielizny, bafiu. Sosnowiec, Kołłą­
taja 11 Nowakowska.______7143
r-HCESZ~OTRZYMAĆ POSADĘ ? 
v Musisz ukończyć kurea fachowe 
korespondencyjne prof. Sekułowlcza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości, kupieckiej, korespodencji 
handlowej, stenogralji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafii, pisania, na maszy­
nach. towaroznawstwu, auglelskiego, 
iłancusk.egu, niemieckiego. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądajcie prospek- 
tów, 7120-8
prancuzka, petyianka jeanne de Leć> 
* lerc Nowakowska udziela lekcji 
języka, literatury I konwersacji fran­
cuskiej. Sosnowiec, Kościelna 01 pięt­
ro na prawo. 7150

I Lokale. I
| okal nadający się na restaurację w 
t-*  śródmieściu do wynajęcia. Zgło­
szenia piśmienne .Kurjer Zachodni*  
Sosnowiec, pod .Lokal*.  7162

I Różne.

SOSNOWIECKI LOMBARD 
» ° WATNY*  Targowa 18. KonC' 
sionowana. kaucionowana instytu-r 
zastawnicza udziela wysokie o.1", 
czki___________________ 7095j>
KAasaźystka rutynowana, ch* 110 

w Sosnowca, poleca swoje 
sługi. Wiadomość Sosnowiec. 
azawslta 14 Kucharska,
Ckrzyokl do radio-aparatów 
° kiego rodzaju wykonuje po /L 
nach przystępnych. Sosnowiec,-KJ 
stantynów, Robotnicza 18, Chmiele*  
ki. 7167^
SALON DE BE AL i E w t)ąbn>C 

ul. Sienkiewicza 1,1 piętro JJJa* 
ca się względom Szanownych • j 
Ondulacja, farbowanie, strzyłefl'® 
manicure Zabiegi kosmetyczne- 5 
pierwszorzędne. Ceny praystęooe,_..... ..............
(\ARMu katalog gramofonów * 
1-7 wvsyia po nadesłaaiu 
pocztowego .Polska Płyta*  
wa, Marszałkowski 104-9. 7I1»X
yśgmąl młody pies buldog.

tygrysia- Łaskawy znalazca • (, 
ence odprowadzić Sosnowiec, NiS;“Cf 
W. MieszalskL Nieprawy pos* 8"’ 
będzie ścigany sądownie,

Zgubione dokumenty- I

Ctanislaw Kubasik zgubił ~l9pgl)' 
wojskową, wydaną prsez _Lu3 

Sosnowiec. Wp'
Oydzy Jan zgubił kslątecskę *L-  

altową, wydaną prsez PKU- <

Jakubowski Franciszek zgubił *}jj.  
żkę wojskową, wydaną praes -Tkl 

piotrków._________________7P
Mieczysław Musial zgubiłP'1^' 
1T1jaady samochodem, wydane P1 
Dyr. Robót publ. Kraków, kartę po­
borową, wydaną prsez PKU, 
wiec.
I udwik Spyrzyński zgubił ksia^jii 
*-*  kę Kaay Cnorych w Sosnd^o' 
Proszę o zwrot do .Kurjera dnlego*.  ...........
fizlębata Antoni zgubił ZBiąl&l)' 
'■*  wojskową wydaną prsez • 
Sosnowiec, oraz wyciąg ksiąg . 
d-____________________
Dcchnlc Berek zgubił ksiś^fr- 

wojskowa wydaną przez P-J7 .- - wujoKuwą wyuaną pr>e» * .
Będzin.

Szmal Teofil zgubił kaląteczM, . 
ay Chorych,

Dlakej Obrączka zgubił
T*  zasiłkową Nr. 3330, kslą* ’ 
Kasy cnorycb.
Delagla Irena Ciuprynianka
* dowody kolejowe wydane j , 
Dyr. Warszawską. _ ',p.j <f
Ą/tarjanns Kulesa zgubiła do*  (,«•
— sobłsty kolejowy wydany Jj
Dyi^Wiirsjawską_____> 7-G*

Od poniedziałku 7-go listopada

„Królowa Półświatka"
podług powieści DUMASA

(Dama Kameljowa) w roli głównej NORMA TALMADGE^

Przed tekstom (Pierwsza strona) ra wiersz mn 1-tamcwy okład 4-szpallowy 50 jr.
W iekscia................................................................. ... 35,
W lakście, w kronice............................................................................. SG ,
Za tekstem....................................................................................5 , 16 .
gekrufogi »taktcie, za wiersz mm. 1-lta. układ 4-szpaltewy (do 50 wierszy) 15 srS>

 (do 80 , ) 25 . 
. ............................................................... («M0 . ) 30 ,
. ............................................................... (ponsd 100 w.) 35.

CENY OGŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraxt
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zl. Matrymon
15 gi. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem pod*  

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyję^ 

szenia dq 2miany cen bez uprzedniego zawiadomię^1
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.

“ HEnAKCJ’-: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.■JkUSflałJ APMINISTKAC3A: Dęblińska Nr. I. Telef. Nr. 73.

---- ------ - ■ - p» 
tur —-tf-5 - REDAKCJA i i ul. AndrzejaKSlIOWSCe. ADMINISTRACJA l Telefon Nj^J^

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25.
R«ł.kto»*T  ĄD Ę y.S.^0 PI O Ł A Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, Dęblińska 1.

Zawiercie, 3-go Maja 27. — Grodziec,Bęóziós^. 
' Wydawcy Sp. Akc. .KURIER ZACH0^”


